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apończycy bombardowali Nankin 


ślepemi granatami — Ponowne ostrzeliwanie Szang- 
haju — Wspólna nota Anglji i Ameryki w Tokjo. 


Koiujące państwa nie otrzymają pożyczek. 


3 lutego. 
Wojna na Dalekim Wsc ie wre w 
całej pełni. W środę spodziewane jest 
pe do Szanghaju eskadry amery- 
ńskiej, stacjonowanej w 
W drodze do Szanghaju 
również 7 torpedowców ' 


raj depeszę od dowódcy wojsk 
w Nan ie, donoszącą, że 
a wojenne ostrzeliwały 


wiadomość ta została potwier 
dzona, wez bombardowanie Nanki- 
nu ZY należało za demonstrację 
» droga do dalszych rokowań byłaby 


Bombardowanie Nankinu wywołało 


'dzinnych walkach, japończycy ponow- 
nie zdobyil dworzec Sza-pai. 
Londyn, 3 lutego 
Z New Yorku donoszą © tem, że w 


— sierach finansowych kolportowana jest przestania gwałtów, 
„Się uporczywie pogłoska, jakoby przedsta- Szanghaju strety neutralnej i wycofania 
4. wiciełe wielkich banków mieli oświad= | wojsk poza tę streię, oraz wszczęci 
Burmistrz Szanghaju otrzymał, wczo- czyć, że ani Chiny, ani Japonia nie będą kowań w duchu paktu Kelloga, który jak 
kich mogły otrzymać żadnych popyczeą wo- wiadomo gwarantuje integralność tery- 
oad | jennych. 


Japończycy zaimą Kanton 


UkEdizenanćcknm jezzpoojmksicieśo konswia 
semeralme$o 


Ryga, 3 lutego. 
Według doniesień sowieckiej — 


w mieście szaloną panikę. Rozległ się telegraficznej. okręty japońskie 


głos syren oraz sygnałów a 
Ludność natychmiast "yje się do swo- 


nie wszyscy mo- 
gli znaleźć w nich schronienie, 

Ww krytycznej chwili elektrownia prze 
rwała swoje czynności, tak że miasto po 
częłó tonąć w ciemnościach. Bombardo- 
wanie Nankinu, jak wynika z ostatnich 
pary i było demonstracją, mającą na 


zymanie tki iłków | 
do Nankinu i Pukau. kęjeś Sa 


Londyn, 3 lutego 

"Artyleria japońska ubiegłej nocy po- 
nownie otworzyła ogień. Około godz. 5 
rano japończycy rozpoczęli gwałtowny 
ogień z karabinów maszynowych na 
dzielnicę Hong - King. 

Marynarze iapońscy strzelali do żoł- 
ra amerykańskich, którzy w dzie 
w. nicy międzynarodowej ustawili baryka 


Po wycofaniu się żołnierzy amery- 
kańskich, japończycy zdjęli z barykady 
flagę amerykańską. Po  kilkunastogo- 


Samolot wylądował 
ae... załŹcij 
Bydgoszcz, 3 lutego 

W Bydgoszczy miał wczoraj miejsce 
niezwykły wypadek. Przechodnie ha ul. 
Karpackiej zauwaźyłi w pewnej chwili 
opuszczający się ze znaczną szybkoś- 
cią samolot. 

Ponieważ przypuszczano. - że nastę- 
powała katastrofa, na ulicy powstała pa 
nika. Tymczasem samolot bez wypadku 
wylądował na ul. Sokoła. 

Jak się okazało, był to samolot miej- 
scowej szkoły lotniczej, który wskutek 
defektu w motorze zmuszony został do 
ladowania, aby uniknąć wypadku. Pilot 
szczęśliwie lądował na ulicy. 

"Po pewnym dopiero czasie samolot 
zabrano na lotnisko. 


Upały na wybrzeżu 
Adrjatyckiem. 
Zagrzeb, 3 lutego. 
Polska Agencia: Ieleeraticzna) 
Donoszą ze Splitu że na 
adrjatyckiem panuje niezwykle jal 
rę zimową słoneczna i ciepła nosoda. 


pe 


Splicie temperatura wynosi 24 stopnie, szeregu szczegółów i kómpromitacji sze- $owym. 
C) powyżej zera, w nocy zaś ok. 10 st. 
i powyżej 0. 


3) 


jdziły w pobliżu Kantona desant w ac: 
"nie 600 Iudzj. 

Marynarże į a natych- 
miast straż nad 
konsulatu, oraz paz budynków rządo | 
wych, 


Londyn, 3 lutego. 
Według doniesień z Tokio, japoński 


Kallio! = Su Miac Donafdt.. 


$temjet brytyiski tozmawia telefonicznie 
Fkapsztatem 


Londyn, 3 lutego 
Dokonano otwarcia linji telefonicz- 
nej między Londynem a Kapsztadem. 
Linia ta ma przeszło 6000 
"skich. 


Otwarcia dokonał premier Mac Do- 


nald, rozmawiając ze swego gabinetu z 


premierem południowej Afryki, Hertzo- | mjera Hertzogena, gdy podchodził do te 


genem w Kapsztadzie. 


Zazdrosna żoną 


poeoczem usiiowała popełmić 
samobójstwo 


* Lwów, 3 lutego. 


Zamieszkały na przedmieściu Lwowa 
Lewandówce, pracownik kolejowy, Jan 


Witowski, od dłuższego już czasu irere 
mywał stosunek z żoną 
z kolegów. 

Dowiedziawszy się o tem, żona Wi- 
towskieśo za ęgła mu zemstę i dziś 
rów Sokoni Jej Ut COTON Pa 


ara się w drodze do Swatou: 


mil angiel-iobu premierów przez londyńskie radjo. 


Londyn, 3 lutego 

Przedstawiciele dyplomatyczni An- 
glii i Stanów Zjednoczonych złożyli w 
|Tokio wspólną notę domagającą sie za- 
ustanowienia w 


a.ro 


i torjalną Chin. 


|konsul generalny w Swatou wręczył 
władzom chińskim ultimatum, w którym 
- zażądał natychmiastowego rozwiązania 
wszwstkich organizacyj antyjapońskich 
ji ochrony handlu japońskiego. 
Gdyby onar e ta nie było asan A 
asł te ra na h 
nasto. 


Cztery ` kontrtorpedowce japóńskie 


> 


J. + ~s 


Przy tej okazii sida NE angiel- 
ski dokonał interesującego eksperymen- 
tu, a mianowicie transmitował rozmowę 


Transmisja była tak wyraźna, iż by- 
jio. słychać nietylko rozmowę obu pre- 
mjerów, ale nawet odgłos butów pre- 


lefonu. 
LJ 
zarąhała męża, 


rą na Witowskiego, 
ciężkich ran w głowę. 
Kiedy Witowski zwalił się bez przy- | 
tomności, zabójczyni chwyciła brzytwę 
i usiłowała sobie poderżnąć gardło, przy | g 
czem poraniła się, zresztą nieszk: 
Witowskiego w stanie beznadziej- 
nym przewieziono do szpitala, zabój- 
czynię zaś po nałożeniu jej opatrunku 
umieszczono w więzieniu: 


Dom schadzek w mieszkaniu urzędnika 


Rompromitacja wybitnych osobistości 


Lwów, 3 lutego. 

We Lwowie wykryto w ostatnich 
dniach tajny dom schadzek przy ul. Ka- 
leczej 5, prowadzony przez niejaką Sta- 
nisławę Mokrzycką, żonę urzędnika ma- 
gistratu. 

Śledztwo doprowadziło do wykrycia 
regu osób, 

Mokrzycką, jak się okazało, osobę 


znaną dobrze w dawnych czasach policji 
obyczajowej, postawiono w stan 0S 
żenia również pod zarzutem występków 
przeciw naturze. 
Sąd grodzki uznał się niekompetent- 
nym do sądzenia tej sprawy, wobec cze- 
go stanie Mokrzycka Batel sądem okrę- 


Oskarżona jest ona z par. 129 u. k. 
Grozi jej kara 5 lat więzienia. 


- 


w Czechosłowacji SOhalerzy- 
w Niemczech 7 fenigów, 
w Gdańsku 10 fen. gdańskich 


Katastrofa suszy 
grozi Jerozolimie 


Londyn, 3 lutego. 

Z Jerozolimy donoszą, że wskutek 
szalonej suszy, przewidziany jest na 
wiosnę tak wielki brak wody, że władze 
municypałne zabroniły używania wody 
po i-ym kwietnia dla celów budowla- 
nych, zaś po l-ym maja dla konsumcji 
osób, mieszkających po za obrębem 
miasta, 


Kradzież 27 obrazów 
na wystawie w Iiosfzmie 
' Moskwa, 3 lutegą. 

Na wystawie wydawnictw rządo- 
wych w Moskwie skradziono 27 płócien 
znanego. malarza = Dotychczas 
nie natrafiono na ślady przestępców. . 

Borysow zamierza wnieść skargę- 8 
odszkodowanie w wysokości 80.000 rb. 

Jest rzeczą - charakterystyczną, zie 
skradzione zostały ye iiin dzieła Bo- 
rysowa, 


Burza na Bałtyku 
Rewel; 3 lutego. 

Nad Bałtykiem Mar wczoraj ol- 
brzymia burza. Radjostacja w Libawie 
przejęła szereg sygnałów SOS, nada- 
nych przez okręty z pelnego morza. ` 

Pod wpływem naporu wody, komt- 
nikacja przez Oźwinę została w znacz- 
nym stopniu utrudniona. 


Bomba przed 
rabinatem 


w Jerozolimie 
Jerozolima, 3 lutego. 

Przed „at Lege M tut. rabinaiu zna- 
leziono maszynę piekielną, która wczas 
jeszcze została usunięta. 

Jest to już od początku lpia i To- 
ku piąta z rzędu próba dokonania za- 
machu na aae rabinatu żydowskie- 
go w Jerozoli 


krwawe bjii 
(d) W czasie libacji odbywał: 


DIZI, UI. 2 p", 
Ta: krwawa bójka. Jeden-z uczóstni- 
ków zabawy, Władysław  Rochucki, 
otrzymał kilka ciosów w-oko-i-w poli- 
czek; zadanych nożem, Wezwano don 
pogatow e. 

Lekarz stwierdził, że Rochucki do- 
znał ciężkich uszkodzeń cielesnych i u= 
dzielił mu pomocy. Wszystkich uczest- 
ników bójki pociągūięto ` do odpowie- 
dzialnoścj karnej. 

W mieszkaniu przy ul. Granjtowej 
14/16 ranna została nożem. Janina 
Szczerbicka. Pogotowie udzieliło jej po- 
mocy lekarsk.ej. 


SĘ 


Zamachy samobójcze 

(dj W mieszkaniu przy ul. Nowe Sady Nr. 3, 
w celu samobójczym napiła się jodyny 33-letnia 
Genowefa Krumholc. Desperatką zaopiekowało 
się pogotow:e, Przyczyny rozpaczliwego kroku 
nie ustalono, ! z | 

W mieszkaniu przy ulicy Prusa Nr, 21, w cę- 
lu samobójczym napila się kwasy solnego "g2-iet- 
nia Romualda Drozdowska, Desperatkę przewię- 
ziono do. szpitala, Przyczyna samobójstwa—aie- 
porozum:enia rodzinne, 


Smierć pod Samo- 
| chodem 


Katowice, 3 lutego. 

W dmiu wczorajszym na Zawodziu 

Bogucickiej o godz. 1l-ej wieczorem 
dostał się pod samochód, « prowadzony 
przez Teofila Płaczka, 28-letni Eryk 
Mondena. zamieszkały w Zawodziu. . 

Mendena doznał pęknięcia czaszki, 
złamania prawej tęki.i ogólnych potłu- 
czeń. Przewieziony do. szpitala, Monde-. 
na wkrótce zmarł. 

Jak ustaliło dochodzenie, Mondena 
byt pijany i nie zważając na znaki ostrze 
gawcze chciał przejść przez ulicę, przy- 
czem. dostał się pod auto. Szofera zwol- 
niono.. - 


Lwów, 3 lutego. 

Wiadomość, jakoby władze czecho- 

słowackie WE sprawców napadu ra* 

bunkowego pod Peczyniżynem, Mytluka 

i towarzyszy, aresztowanych w Czecho- / 

słowacji i jakoby znajdowali się oni już * 
w więzieniu śledczem. w. Kołomyi. nie 


ada prawdzie. 


Str. 2 


, 
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pisze swe cenne uiworiy 


lm atramentem na araya pain 


zmisirz fryzjerski, Amnitoim 


Naipoputarniejsza osohisfość wśród kobiet całego Świata 


(b) Już od kilku lat prasa zagranicz-' (któraż to już trumna w opowiadaniach 


na interesuje się bardzo paryskim fryzie 
rem, pochodzenia polskiego, który dzię- 
ki n zwykłym swojm pomysłom j chę- 


- c} za wszelką cenę stan' a się znakomito” 


ścją, w rezultacie cel ten osiągnął. Wspa 
niałe jege kostiumy, projektowane z 
wielk m wysiłkiem i fantazją, w któ- 
rych ukazuje się na maskaradach, manja 


portretowania się i wystawiania wszę- je mistrzyni-kucha”=., która z mezwy- 
gdzie można swoich fotograf j, u-; Š 


dzie, 
mieszczanie jch w żurnalach mód, pubłj. 
kowanie napuszonych wywiadów i caly 
szereg innych reklamowych pomysłów, 
zapewnia mu zainteresowanie publiczno 
ści. Antojn umiał jednak nietylko zasły- 
nać, umiał się też n ezmiernie zbogacić, 

Jest rzeczą zupełnie zrozumiałą, że 
mieszka on w najwytworniejszej dzjel- 
nicy Paryża, na Polach Elizejskich. Na- 
tychm ast po przestąpieniu progu jego 
willi, opanowuje gościa atmosfera uro- 
czystego przyjęcia, którą emanują ze sie 
bie drzewa laurowe, strzyżone w wiel- 
kie kule i dwoma idealnemi rzędami pro 
wadzące od wejścia do wspaniałych 
schodów. Pierwszą rzeczą, na której za 
trzymuje się wzrok przybysza, jest wel 
ka ściana ze szkła czerwonego į błęk t. 
nego, które, przepuszczając promienie 
słoneczne, daje tony ciepłe a tajemnicze 
Przed olbrzym'em oknem stoj niewielka 
ławeczka z białego marmuru, na której 
siedzi Antoin i pozuje do portretu malar- 
ce Lipskiej. 

Na ścanie — portret, wyobrażający 
Antoina w postaci purpurowego djabła z 


szarym skj-terjerem Jou-Jou na rękach. 


ademoiselle Spinelli, jedha ż wielu zna 

ómitych klijentek „genialnego“ Anitoi- 
ma, radała to mię Cennere psiakowi. 
Anj model. ani malarka nie zwracają naj 
mniejszej uwagi na wejscie dziennikarki 
Rozmowa między nmi toczy się dalej 
swobodna į beztroska. 

— Czy zauważyła pani, że w moim 
dómu niema drzwi? Współcześni ludz e 
obchodzą się bez drzwi — wyraził gię- 
boki swój sąd Antoin. 

Na prośbę dziennikark', Antoin dzwo 
kts: wyfraczonego lokaja, który za 
chwilę wnosi pudła z przeróżnemi peru- 
kami fantastycznemi. Białe, lila, szare, 
wszystk.e uczesańe w najnowszym sty- 
lu i noszące indywidualne imiona. Oto 
jedna nosi imię „Katarzyna“ ï stanowi 
koronę z nekko. rozczesanych loków. 
„Nicote”, przypomina uczesanie antycz- 
nie statuy greckiej, mimo to jednak utrzy 
mana jest w linjach najmodniejszych: 


"„Gienevieve", zapożyczona jest z epoki 


Ludwika XV, tylko mast wianuszka z 
kwiatów, wpiętego na jeden bok, fryzu- 
ra ta upiększona jest maleńkim wianusz 
kiem z loczków, zupełnie płasko przyci- 
śniętych. 

No, i oczywiście cała serja innych 
perik; jak „Odetta“, „Josetta”, „Germa- 
ine“ j inne. Jak z rogu obfitości sypie 
Antoin swoje jdee i pomysły i czuje sę, 
że fantazja tego człowieka nie zna gra- 
nie. Trzyma się on poglądu, że czasy 
wspaniałych fryzur į dług ch włosów mi 
nęły bezpowrotnie. Wszystkie wymaga 
nia zewnętrznej aparycji kobiety współ- 
czesnej winny podporządkować się jej 
sportowemu | zawodowemu nastaw .e- 
niu. — Wieczorami zaś, podczas godzin 
odpoczynku i rozrywki, kobjeta pragnie 
się up ększyć i wtedy to następuje godzi 
na Antojna. Wtedy nakazuje on kobiecie 
nałożyć na głowę wszystkie te maleńkie 
cuda, które noszą prozajczną nażwę Pe- 
rak. Maleńki „Bubikopf”, który znowu 
umocn ł swoją pozycję w świecie mody, 
zdaniem Antojna ułatwia ogromnie uży- 
wanie tych peruczek do sukien wieczo- 
rowych. 

Egzotyczny dom, w którym panuje 
miepodzieln e Antoin wskazuje w tym 


samym stophiu na bezgraniczną fanta- R 
zię i brak smaku paryskiej znakomitości. Ś 


| 


1 
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Oldenburg leżał w łóżku martwy. Olden 


kłą wprost zręcznością manipuluje szkla 

nemi rondlami , patelniami. 
Najoryginalnie,sze jednak jest biurko 

mistrza, Niema dno bowiem pow erzch- 


o znakomitościach naszych czasów), do 
gotowalni jego prowadzą kolorowe, ' 
szklane schody, szkło też można ujrzeć 
we wszystkich jego pracowniach, ne ni, przypom nającei stół. jak to normal- 
mówiąc już o wspaniałej fantastycznej nie bywa. lecz stanowi szereg ustawio- 
łazience. Stół w jadalni pokryty jest bla nych na podłodze skrzyneczek, w któ- 
tem z rubiqowo-czerwonego szkła. W rych Anton chowa swój czarny papier 
wielk ej niszy z błęk tnego szkła, królu- listowy į biały atrament. ri 


Oiciec, żtóry Oyl.. kobieta 


W ciagu 15 lat paradomwala w spodniach 
(y) W najbliższych dniach przed są-, Aż wtem nagle stała się rzecz zgoła 
mogunckim znajdzie swój epilog, mieprzewicziana. Okazało się, iż dziel- 

wielce sensacyjna, zgoła niecodzienna ny i pracowity robotnik, szczęśliwy mał 
sprawa, Tło tej sprawy, która wzbu- żonek i ojciec dwojga dzieci, byt... kobie 
dziła olbrzymie zainteresowanie nietyj- fa, Po separacji ze swym pierwszym 
ko w Niemczech ale i zagranicą, jest mężem Marja Finsmann weszła w po- 
następujące. „siadania jego dokumentów i w ciągu pół 

Od siedmiu lat w zakładach mogunc- tora dziesiątka lat potrafiła Świetnie 
kich „Erdał* pracował w charakterze grać rolę mężczyzny, nie wywołując na) 
nocnego dozorcy riciaki Józef Eins- mniejszych podejrzeń,  Naiprawdopo- 
mam; niezwykle pracowity i sumienny cobniej sprawa ta niedyby się nie wy- 
cieszył się świetną cpinją, na powszech- kryła, gdyby nie przypadek. Pewnego 
me uznanie zasłużył sobie szczególnie razu pani Einsmann zachorowała i zo- 
dzięki swej podziwu godnej odwadze. stała umieszczona w oddziale męskim 

Robotnik ten który posiadał nie- |szpitalu. Podczas jej kilkudniowego po- 
zwykle.  chlubne Świadectwa szeregu bytu w szęitalu została ona zdemaskowa 
przedsiębiorstw, przybył w roku 19192 na, 
Badenii. Po długich staraniach udało | Niezwykłe to odkrycie wywołało ol- 
się mu znaleźć pracę w oddziale francu- krzymią sensację. Ze wszystkich stron 
skich wojsk samochodowych, zajęcie io Niemiec i zagranicy przybywali ciekawi, 
zawdzięczał tej okoliczności, iż pocho- |pragnac cbsirzęć tę oryginalną niewia- 
dził z Alzacji i władał trochę językiem stę, Dom, w którym zamieszkiwała byl 
francuskim. formalnie oblegany przez tlumy, tak że 
Francuzi bardzo go polubili, gdyż od- | kilkakrotnie musiano wzywać wzmoc» 
zmaczał się niezwykle żywem i pogod- nione oddziały, .policii celem przywróce+ 
nem usposcbianiem: żałowali też bardzo nia porządku i umożliwienia normalnej 
gdy. opuścił, ich po otrzymaniu posady, komumikacji ulicznej, Obecnie wobec ma 
nocnego dozorcy. W krótkim czasie oże iącej się odbyć w tych dniach rozprawy 
nit się ze swą rodaczką. Pożycie mał- | sądowej znowu poczęto w wysokim stop 
żeńskie odznaczało się niezwykła harz ¡niu interesować się tym niecodziennym 
monją. Żona jego również posładała wyradkiem. który w swoim czasie wy- 
zajęcie, wobec czego materialnie powo- [wolal tak silne wrażenie. 
dziło się im bardzo dobrze. 


Zagadkowa śmierć dziwaka. 


W pohoj urza dzii KMUSZEUEUWM 


(x) Przed kilku dniami znaleziony zo zastał on przy życiu żadnego ze swych 
stał bez życia w mieszkaniu własnem krewnych, wobec czego pędził samotny 
52-letni kupiec, Rudolf Oldenburg. — żywot w oczekiwaniu zgonu. Z Afryki 
przywiózł Oldenburg masę najrozmait- 
szych pamiątek, które przypominały mu 
jego awanturniczą przeszłość. Niektóre 
z tych pamiątek stanowiły historyczne 
zabytki, za któreby muzea europejskie 
pokaźnie zapłaciły. Zazdrosny o swe 


burg tajemniczo zniknął, począwszy od 
dnia 21 b. m. nie pokazywał się swoim 
znajomym i przyjaciołom. Kupiec pro- 
wadził życie dziwaka i nie zapraszał ni- 
kogo do swego mieszkania, tak, że po- 
czątkowo przyjaciele jego nie wiedzieli skarby, które przypominały mu minione 
nawet gdzie on mieszka. |lata, nie wpuszczał nikogo do mieszka- 

Jeden z przyjaciół zaniepokojony dłu nia, sam dbając o swe osobiste wygody 
gą nieobecnością Oldenburga, podał i porządki w mieszkaniu, 
ogłoszenie do gazet, zwracając się z _ Z dwóch pokoi, które Oldenburg zaj- 
prośbą o informacje do tych, którzy po mował, tylko jeden był przez niego za- 
raz ostatni widzieli Rudolfa Oldenburga. mieszkały, w pozostałym urządził muze- 
Ogłoszenie to zainteresowało policję i um, w którem ciasno obok siebie, były 
bliższych sąsiadów zaginionego. | porozkładane najrozmaitsze zabytki. 

W asyście policji otworzono drzwi Do ujawnienia śmierci Oldenburga 
mieszkania Oldenburga i wówczas zna- rtg się jego znajomy i przyjaciel 
leziono go martwego na łóżku. Wezwa- nazwiskiem Panek, który pierwszy zain 
ny lekarz orzekł, że zgon spowodowany teresował się losem Oldenburga, prze- 
został najprawdopodobniej atakiem apo czuwając nieszczęście, W chwili wkro- 
plektycznym. |czenia policji i lekarza do mieszkania, 

Rudolf Oldenburg był wiedeńczy- trup był napoły odziany, co wskazuje na 
kiem i od kilku lat zajmował dwa nie- to, że śmierć nastąpiła nagle podczas 
wielkie pokoiki w pobliżu Prateru. Pro- układania się na spoczynek, lub też pod 
wadził życie wielce odosobnione i do czas rannego wstawania. 
mieszkania nikogo nie zapraszał. W pokoju zmarłego znajdowało się 

Rudolf Oldenburg ma jednak za sobą tylko łóżko, złamany stolik i podarty 
Podac i obiitującą w ciekawe y dywan. Mały pokój znajdował się w nie- 
przesziość, Mając zaledwie 15 lat wywę porządku. W drugim pokoju leżały po- 
drował on do Afryki, g począł zaj- układane starannie w szafach, na sto- 
mować się handlem. czasie swych łach lub zgoła na podłodze liczne pa- 
handlowych podróży zwiedził on prawie í 
całą Afrykę i nabrał dziwacznych cech 
ludzi wschodu. broń porozwieszana na ścianach. Na po 
Przed kilku laty, ozoiarwezy pokaż dłędze poukładane były manuskrypty 

mająteczek, powrócił do swych w Ais z opisem jego przygód i życia 


miątki afrykańskie, wśród których po- 
ważną kolekcję stanowiła oryginalna 


g utrzymywał się skromnie ze swych | w Afryce. 


Sypia on naprzykład w szklanej trumnie oszczędności, Po powrocie do kraju, nie 
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Znaczki na olim- 
piade s»ortonaq 


Amerykański komitet olimpijski wydał 

specjalne znaczki propagandowe, które 

nalepiane będą do listów, wysyłanych 

w Ameryce i z Ameryki do Europy po- 

cząwszy od t-iutego do ukończenia olim 
piady w Los Angeles. 


Nowoczesni 
wikingowie 
Uczeni i badacze szwedzcy 


Mimo ogólnego kryzysu gospodarcze 
go uczeni szwedzcy zamierzają odbyć w 
roku bieżącym wiele podróży i ekspe- 
dycyj naukowych. Z nadejściem wiosny 
trzydzięstu pięciu uczonych opuści Szwe 
cję, niektórzy z nich powrócą do ojczy” 
zny z dalekich wypraw naukowych do- 
piero po kilku latach. ; 

Ekspedycja Svena Hedin'ą do Chin 
i Mongolji, trwająca już od paru lat, za- 
mierza w ciągu bieżącego roku podwo* 
ić tempo pracy, gdyż z dniem 1 maja 
1933 r. kończy się termin umowy, jaką 
zawarł Sven Hedin z rządem chińskim 
w sprawie ułatwień i pomocy ze strony 
władz chińskich, bez czego wszelkie ba 
dania naukowe są w tym kraju nie do 
pomyślenia, zwłaszcza ze względu na 
niebezpieczeństwo ze strony lczuych 
band rozbójniczych. Ostatnio Sven He- 

3 dokonał otwarcia wystawy etnograr 


„TPA 


fji i sztuki chińskiej w Szłockholmie, 
Wśród eksponśtów, będących niejako 
wynikiem prac ekspedycji naukowej, wy 
suwają się na plan pierwszy doskonale 
zachowane deszczulki drewniane z na- 
pisami chińskiemi, datujące się z okre- 
su budowy wielkiego muru. 

Znany badacz Dalekiego Wschodu 
prof. J. G, Andersson wyrusza w roku 
bieżącym z ekspedycją naukową do 
Chin i Japonii. Ekspedycja ta ma na ce- 
ilu ustalić rozmiary zbliżenia kulluralne- 
go Azji i Ameryki w okresie przedhisto- 
rycznym. Prof. Bock, członek Szwedz- 
kiej Akademji Nauk zamierza spędzić 
wakacje w fgosowiadskie) stacji biolo- 
gicznej w Spalato, podczas gdy dwaj. lot- 
nicy Hulten i Froederstroem, oraz arche 
olog dr. Lińne udają się w celach nauko 
wych do Meksyku. Badania archeolo- 
śiczne w klasztorach pocysterskich we 
Francji zamierza odbyć dr. Froedin, ce- 
ramiki z epoki kamiennej na Litwie, na 
Łotwie i w Estonji pragnie obejrzeć dr. 
Bagge, a kierownik Szwedzkiego Muze» 
um Historycznego dr. Arne, wybiera się 
w długą podróż po Persji, również w ce 
lach naukowych. 


|. Prócz powyższych uczonych spodzie 


wany jest wyjazd zagranicę na studja i 
badania naukowe dr. dr. Caldenius'a, 
Antebs'a, Arbman'a, Kjeflberga, Seive, 
|Tingsten'a, Thermaeniusa,  Moberga, 
Lindroth'a i t. d. i t. d. 


Domy studenck'e 


„solidarności międzynarodowej, 


Uniwersytet w Chicago otrzymał od 
Fundacji im. Rockefellera wspaniały 
kompleks gmachów, budowa i urządze+ 
lnie których kosztowało 2.200.000 dola- 
rów. Gmachy te otrzymały nazwę „Do» 
mu studenckiego solidarności międzyna- 
rodowej i mają służyć jako pensjonaty 
dla studentów; zawierają one pozatem 
sale odczytowe, gimnastyczne, bibljoteki 
czytelnie, sale klubowe etc. W Stanach 
Zjednoczonych Fundacja Rockefeller'a 
wybudowała dotąd trzy takie gmachy: 
w N. Yorku, Berkely, Chicago. Obecnie 
z polecenia Fundacji Rockefellera przy 
sapicoo A nutowy (e a Studenckie» 

o w Paryżu, który zię w stani 
mieścić 2000 odedtów, PEP 
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Rozwody sowieckie 
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są w Poisze nieważne 


Zasadnicze Orzeczenie Sądu Najwyższego. 
(d) W tych dniach Sąd Najwyższy w |śliby ponownie wstąpił w związek mat- 


w Warszawie wydał zasadnicze orze- 
czenie, dotyczące wszelkich rozwodów 
i małżeństw, zawartych na terenie Ro- 
sji Soweickiej. 

Sprawa, którą Sąd Najwyższy roz- 
patrywał, przedstawiała się następu- 
taco: K 


Pewien obywatel, zamieszkały na 


terenie b. Kongresówki, przed rokiem! 


114 zawarł zwązek małżeński z jakąś 
mwewiastą. Po wybuchu wony młoda 
para wyjechała w głąb Rosii. W Rosii 
rozeszli się. Ona wkrótce wróciła do 
Polski. on zaś pozostał na obczyźnie. 

Przed kilku laty obywatel ów w 
Rosii uzyskał rozwod j następne przy- 
jechał do Polski. gdzie uzyskał p'atna 
posadę. Pierwsza żona, niebacząc na 
to, że mąż jej otrzymał rozwód, gdy 
tylko dowiedziała się o jego powrocie 
s kraju, sądownie zażądała alimen- 

We 

>ąd Najwyższy, rozpatrując tę dość 
skompl kowaną sprawę, doszedł do 
wniosku, że rozwód sowieck! niema w 
Polsce żadnego znaczenia. 

Polska niema obowiązku  uznawa- 
nia orzeczeń rozwodowych tego pań- 
stwa, przedewszystkiem z tego powodu 
że do tej pory pomędzy naszym rzą- 
dem a Sowietami nie zostala zawarta 
odpowicdn'a konwencia. 

Pozatem, co również posiada ważne 
znaczen e. nawiasta, domagająca się ali 
mentów, jest obywatelką polską. 


żeński, będzje uważany za bigamistę. 

Wyrok ten znajdzie z pewnością za- 
stosowanie w w elu tego rodzaju spra- 
wach, które coraz częściej znajdnią się 
na wókandzie naszych sądów. 

Zdarza się bowiem często, że przy- 
bywający z Rosji mężczyźni legitymuią 
|się na różniejszym aktami urzędowemi, 
mającemi stwierdzić ich stan cywilny i 
| władze dotej pory dość rozmajcie trak- 
,towały te dokumenty. 
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Rady świadczeniowe 
| podejmują walkę b oszustami, 


którzy grasują w kasach chorych 


(d) Z początkiem bieżącego 
terenie całego kraju została dokonana 
reorganizacja kas chorych. Przepisy, wy 
dane w tej sprawie przez ministerstwo 
pracy i opieki społecznej, poza drobne- 
mi różnicami są jednakowe dla wszyst- 
kich kas. 

Nowym organem kasowym, posiada; 
jącym bardzo duże znaczenie dla ogółu 
ubezpieczonych, jest rada świadczenio- 
wa, Będzie ona sprawowała nadzór nad 
czynnościami dyrektora w zakresie przy 

Z. BEN 


Zezrobotny kucharz 


»— w roli właściciela restauracji 


Wyłudził kilkaset złotych 
i dostał się do więzienia 


| (d) W maju ub. roku zawitał do Ło- 
Idzi Kazimierz. Strzelczyk, bezrobotny 
jkucharz restauracyjny z Warszawy. 
Przez szereg tygodni bezskutecznie szu 
kał w Łodzi odpowiedniej posady, a gdy 
przekonał się. że nie można na nic liczyć 
wynalazł inne źródło dochodu. 
Obwieścił rozmaitym ludziom, że sam 
zakłada w Warszawie restaurację i 
przyjmie kilku kelnerów oraz 
pracowników, którzy będą mogli złożyć 


kaucie przynajmniej w wysokości 50 zł. 


Amatorów na posady nie brak w ra- 


innych | 


lile oczywiście zaofiaruje mu swe oszczę 
dności, które włoży do nowezo przed- 
'siębiorstwa. 
| Lucyna wręczyła mu pieniądze, nie 
żądając nawet żadnego pokwitowania. 
| Kilka dni później Strzelczyk wyje- 
ichat do Warszawy. obiecując, że w cią 
gu kilku dni rozejrzy się w sytuacji i po 
wróci do Łodzi. 

Daremnie jednak Lucyna czekała na 
iego powrót. 85 

Upłynęło kilka tygodni. Dziewczyna, 
„nieotrzymuijąc żadnych wieści od narze- 


Nie będąc więc obywatelką sowiec-| szem mieście. Nie wszyscy jednak wie-|czonego, udała się do Warszawy. 


ką, ne podlega ona w sprawach rozwo-| dzieli o istujeniu warszawskiego kucha-| 
dowych orzecznictwu sądów SowieC-, rza, a z pośród tych do których doszły 


kich. 


wieści o mającej powstać restauracii, 


Tam stwierdziła dość szybko, że pa 
dła ofiarą oszusta. Strzelczyk nie miał 
zamiaru wynająć żadnej restauracji i na 


Gdyby niewiasta ta nie wróciła do| sporo osób nie miało zaufania do Strzel-, wet nie myślał o ślubie. 
Polski przed wejściem w życie trakta-|czyka i nie chciało mu powierżyć pienię 


tu poko owego, 
wskutek tego wraz ze swym tiężem sta 


łaby się obywatelka sowiecką, Sprawa | brać 250 złotych. 


byłaby bardziej skoimpl kowana. 


Yo W rezultacie Sąd Najwyższy przy», okoliczności, „zetknął. się. z. panną Lucy |.. 


zawartego w Rydze j|dzy. 


Strzelczykowi udało się jednak ze- 


Prócz tego, szczęśliwym zbiegiem 


znał petentce petne. prawo do al mentów | ną R., która była osobą bardzo łatwo- pr: 
stwierdzajae jednocześnie, że maż iej,| wierną i szybko wpadła w sidła oszt- miał szczery zamiar otworzyć restau- 


mimo uzyskania w Rosii rozwodu, 
Polsce jest uwa 
ARP BN A6 
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Ostatnie 2 dni wielkiego efektownego programu | 


adniaponie jn 


Udział biorą: 


Si. Bałcerakówna, M. Bargiciska, B. Halmirska, 
A. 


N, He.tenówna, I, Różyńska M, Danecki, 
Górecki, W, Moran, E, Rewski, A. Suchcicki, 
8 Bomba-girlst Chóry, statystki i statyści, 
Nowa. wspaniała oprawa dekoracyjna! 
Rewia najpiękniejszych kostjuniów! 


Ceny biletów niepodwyższone, od I zł. do 4 zł. 


50 groszy, 


Przedsprzedaż biletów odbywa sie w biurze 

podróży „Orbis* (Piotrkowska 63). Bilety ulgo- 

Dziś dwa. przedstawienia o godzi- 
nie-8.15 i 10.15. 


we ważne. 


ego į je- 


w | Sta. 


Strzelczyk. dowiedziawszy się, że 
Lucyna posiada 500 złotych w gotówce. 
wyznał jej gorącą miłość, obiecał, że się 
z nia w naibliższym czasie pobierze, o 


WsĘPC ta" 4 


| Panna Lucyna, nie mogąc uzyskać 


swych pieniędzy, zwróciła się do policji. 
„Jednocześnie również wpłynęły do 
władz Skargi szerezti osób, od których 
osztst wyłudził kauejęż =mi ma 0300 

W rezultacie Strzelczyk _ stanął 
przed sądem. Na sprawie twierdził, że 


z tego powodu. że nie mógł znależć od- 
powiedniego lokalu. 

Sąd skazał go na sześć miesięcy wię 
zięnia. 


„Krwawa ZEMSIA | 


zawadoweco złodzieja 


Zranił nożem krewnego, 
który go wydał w ręce policji 


wym złodziejem i nieraz już spray 
kary więzienne. Grasował on stale w 
okolicach Łodzi, dokońując głównie kra 
| dzieży na jarmarkach. Obawiając się po 
|licji, zmieniał bardzo często miejsce po- 
|bytu i po każdej wyprawie zręcznie za- 
cierał za sobą ślady. 

W kwietniu 1930 roku Pieniążek 
przypadkowo zetknął się w jednej ze 
(wsi ze swym dalekim krewnym, 19-let- 
inim Janem Sadzewskim. 

Sadzewski był bezrobotnym i włó- 

czył się od wsi do wsi, poszukując jakie- 
dokolisk zajęcia. 
Jeżeli masz głowę na karku — 
eświadczył mu Pieniążek, to możesz 
mieć forsy, jak lodu. Nie szukaj pracy, 
bo w tych czasach nic nie znajdziesz. 
Chcesz mi pomagać? 

Sadzewski dość długo zwlekał z od- 
powiedzią. Wiedział on z jakich źródeł 
jego krewniak czerpie dochody, więc 
dlatego nie mógł powziąć żadnej decyzji. 

Nie miał jednak z czego żyć i to go 
ŁY 


Rok 1914 


Z JADWIGĄ SMOSARSKĄ 


(d) Bolesław Pieniążek był zawodo- | wreszcie zmusiło do przyłączenia się do 


szajki złodziejskiej. 

Przez dwa miesiące wraz z Pieniąż- 
kiem grasował w rozmaitych miejsco- 
wościach. Wreszcie dostał się w ręce 
policji. 

W czasie dochodzenia przyznał się 
on do wszystkiego i wydał policji Pie- 
niążka. 

Stanęli oni obaj przed sądem. Pienią 
żek został skazany na rok i dwa miesią- 
ce, a Sadzewski na sześć miesięcy wię- 
zienia. 

Przed czterema miesiącami Pienią- 
żek, po odsiedzeniu wymierzonej mu 
kary, wydostał się na wolność. 

Postanowił wówczas odszukać krew- 
niaka i zemścić się na nim za to, że 
wydał policji. 

Gdy udało mu się stwierdzić, że Sa- 
dzewski pracuje u pewnego gospodarza 


|racię i nie wykonał swych planów tylko| ` 


roku na|znawania przez kasę wszelkich świad- 


czeń. W skład tej rady będzie wchodzi- 
ło trzech względnie pięciu członków, 
wybranych oddzielnie z grupy pracodaw 
ców i oddzielnie z grupy ubezpieczo- 
nych. 

Zadaniem tego nowego organu kaso- 
wego jest ostateczne uregułowanie spra 
wy świadczeń pieniężnych, stanowiącej 
bodaj największą bolączkę naszych in- 
stytucyj kasowych. 

Jest rzeczą stwierdzoną, że we wszy 
stkich oddziałach kas chorych grasuje 
pewna ilość ubezpieczonych, mających 
na sumieniu rozmaite nieuczciwe kombi- 
nacje. a 

Jedni przerabiają w książeczkach 
daty, czy podpisy lekarskie, drudzy wpi- 
sują do książeczek osoby, które w rze- 
czywistości nie są na ich utrzymaniu, 
inni znów meldują o uruchomieniu jakte 
goś fikcyjnego przedsiębiorstwa w Az 
celu, aby móc wpisać.swych wspólnikóv 
do kasy chorych i wyłudzić wszelkiego 
rodzaju świkósrawi zasiłki pieniężne. 

Czytaliśmy już niejednokrotnie IE 
mach, że pomysłowi oszuści, na podsta- 
wie sfałszowanych dokumentów, wyłu- 
dzili od kas chorych zasiłki pogrzebowe 
dla żyjących i cieszących się najlepszem 
zdrowiem członków rodziny, że inni 
znów przez szereś miesięcy pobierali za 
siłki chorobowe, choć przez cały ten 
czas pracowali i nawet nie korzystali z 
żadnej pomocy lekarskiej. 

Za oszustwa, popełnione na-szkod 
kas chorych, grożą surowe kary. Zarzą: 
kasy kieruje . sprawy do prokuratora i 
oskarżony zostaje skazany przez 
na więzienie. : M 

Stwierdzić jednak należy, że przy 
obecnym systemie kontrolnym. walka z 
nieuczciwymi osobnikami była dość trud 
na, Wielu aferzystom ich czyny uchodzi 
ły zupełnie bezkarnie  . 0, O 
: Gdy jednak niebawem zostaną; zaf- 
ganizowane rady.świadczeń, kasy cho- 
rych z pewnością nię będą: już. porosity 
tak dotkliwych strat. x 
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URODZENI pod znakiem WODNIKA w dniu 
3 lutego, — posiadają charakter spostrzegawczy, 
życzliwy, bezinteresowny, cechuje ich stanow- 
czośc, um.arkowanie we wszystkiem, powaga i 
uczciwość mają zamiłowanie do s nictwa, 
posiadają wszechronne zdolności, a dzięki wra- 
dzonej inteligencji i wykształcenu wejdą w kón 
takt z wysokiemi sferami i zdobędą popularność 
W życiu przyszłem osiąćną poparaość i yzna- 
nie, jak równeż zajmą wysokie kierownicze sta- 
nowisko. W pracy społecznej przyczynią się 
wiele do dobra ludzkości, Dorobią się większej 
fortuny, będą mieć możność zabezpieczenia 
>lskim w rodzinie przyszłości, Będą się cie- 
szyć wielką sympatją i powodzeniem a na polu 
społecznem prezy uznanie od osób wysoko 
postawionych ędą pewien okres przechodzić 
dla siebie niepomyślny, nie powinni się tak- 
wym zrażać a wytrwale oczekiwać zmiany, à 

Urodzeni pod wpływem WODNIKA — po- 
winni unikać przeczulćń, hartować się za pom 
cą ćw.czeń cielesnych i wzmacniać swój orga- 
hiem, | 4% 

Dla urodzonych 3 lutego, szczęśliwy mbe- 
siąc sierpień, daty dnia 1, 7, 21, 31 kolor czar- 
A różowym, jako amulet — talizman AME- 
RYST przynosi 
26213 — 14 
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Wustepu złodziejskie 


(d) Do sklepn epożywczego Konstantego 
Błońskiego przy ul, Zofii Nr. 3 włamałi się zlo- 
dzieje, którzy. skradli rozmaite artykuły, wat- 


szczęście, ficzby loteryjne — 


go | tości około 900 zł. 


Dwojrze Pakule (Cegielniana 21) skradzione 
z mieszkania bieliznę, wartości 1000 zł, ' 
Do mieszkania Gi Joskowiczowej przy uli- 


we wsi Jagódówek pod Łodzią, udał się |cy Kamiennej Nr. 16 dostali się złodzieje, którzy 


tam natychmiast, 
óżnym wieczorem gdy Sadzewski 

wracał z lasu, natknął się na opryszka. 

Pieniążek rzucił się z nożem na mło- 
dzieńca i zadał mu kilka głębokich cio- 
sów. — Rannego przewieziono do szpi- 
tala, w którym odbył kilkutygodniową 
kurację, 

Pieniążek został znów aresztowany. 
Tym razem sąd skazał go na dwa lata 
więzienia. 


€ 


skradli garderobę, wartości 1809 zł. 

Ze skiepu spożywczego Abrama Segała przy 
ulicy Kilińskiego Nr, 44 skradzeno rozmaite 
artykuły, wartości około 1000 zł, 


Sodrzutefz 

(d) W bramie domu przy ulicy Niskiej Nr, 6 
znaleziono podrzutka, Dziecko, Vezree rkoła 
3-ch miesięcy, przesłana do żłobka mie ok'cdog 


Policja poszukuje wyrodnej matki, 


Az w Hy 


T 


31] 


Wybór kawałów 


Mayer i. Cohn nudzą się, Wszystkie, możli. | $ 


we temaiy zostały już wyczerpane, 
więc karty, Zaczynają grać w pokera, 

— Heli! — powiada Mayer, — Ja przecież 
nie mam pieniędzy, 

— Ja też nie mam 
ale to nie szkodzi, 
pysku. 

Grają dalej, Nagle Mayer zrywa się z miej. 
sca i wymierza Cohnowi siarczysty policzek, 

— (o jest? — woła oburzony Poł, Prze 
cież jeszcze nie przegrałem 

— Ja wiem, ale coś przecież musi być w 
pulih 


Pozostały 


odpowiada Cohn — 
Kto przegra ien dostanie po 


re" 
sz 
Dwaj prywafni nauczyciele rozmawiają na 
temat kiepskich czasów, 
— Czy pan punktualnie 
pensję? 
— Nie zawsze... 
— Ja mam na to doskonały środek, Jeeżli 
nczeń 
doñu do 


otrzymuje swą 


przetłumaczenia następujące zdania: 


RB 12 skończył się już miesiąc , 
2, — Nie mam pieniędzy, 
3. — Czy ty masz pieniądze? 


"4, — Muszę koniecznie mieć pieniądze. 
i — Dlaczego nie przyniosłeś mi pieniędzy? 


— Czy ojciec nie dał ci dla mnie pienię- | Ż 


dy? it d, 

Ojciec, który pomaga chłopcu przy odrabia: i 
niu: lekcji posyła 
dnia, 


* 

Kolasińska fest od anei dni jakos dziwnie 
podniecona, Nie może usiedzieć na jednem 
miejscu, zrywa się co chwilę, chwyła się za gło- 
wę i szepce coś do siebie, 

— (o ci się stao? — pyta ją mąż, — Od 
kilku dni wcale cię nie poznaję, Czy to spra- 
wiła nowa suknia, kfórą gdzieś widzinłaś, czy 


też — przeznaj się odrazu — może i miie zdra- 
at 


cobyś tyg lota? 
oaea namyśla się chwilę i odpowiada: 


-— To zależy od tego ile ta a ma kosz-| 


iana 
s* 
Podczas przerwy koncertowej jeden z gości 
zwraca się do swefo sąsiada, 
+ — Czy pan jest meloman? 


*1x- Nie, Kopelman jestem?,, _ - 7 


Bęrżunwuzy casfeEs. 

Nocy dzisiejszej dyżurują następujące 
apteki: J. Koprowskiego (Nowomiejska 
15) S. Trawkowskiei (Brzezińska 56), 
M. Rozenbluma (Śródmiejska 21), M. 
Bartoszewskiego (Piotrkowska 95), J. 
Kłupta (Katna 54), L. Czyńskeigo (Ro- 
Kicińska 53). (p) 
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Nieście pomoc 
najbiedniejszym 


OODOOOOOOOOOCOJ 


nie przynosi mi pieniędzy, zadaję mu dolty. 


s | Adama Stronberga, Tr z 
REŻ. Warszawy, Wł, Koryckieso p t 
i| szawie « pamńą Józefa, Tr. z W- 


É| ka Radjoweso oraz kom, meteor, z 


| wej 


EXFNEFS rn 


1932 


W SZPONACH 
AERA 


już wkrótce w GRAND RZINIE 


| 
gi 
| 


% szponach „białej trucizny”. 


„Szakałe w ludzkiej stórze* — NMieszcześliwe efia- 
ry okrutnego nałogu — Zarobki fiandlarzy mar- 
kotyfzarni — $orozumiewomcze znaki i tiełda. 
„szakałi — Cieżka maira policji 


Co pewien czas 'na szpaltach pism|2000 zł. a morfina jest najtańsza — 
się wiadomości o przyłapaniu | 1900 zł: za kilogram. 

| akie są ceny oficialme, lecz pokątni, 
handlarze pobierają ceny 


ukazują 
przez władze bezpieczeństwa 
nowej szajki handlarzy narkotykami. 


Najczęściej dowiadujemy się o tem Z 
pism warszawskich lecz i na prowincji prowadząc swój 


dziesięciokrotnie wyższe 


nie brak tych „szakali w ludzkiej skó- |bez żadnych obaw, wiedzą bowiem, że 
rze“, omotujących swemi mackami bez-|klijenci ich nie zdradzą... 


wolne, tragiczne w swej bezsilności isto- 


dewszystk iem 


litości i współczucia, 
Jest to człowiek nieszczęśliwy, 
sañ Zdaje sobie sprawę z tego, że stop- 


niowo lecz nieubłaganie skraca 
życie, niszcząc organizm truciznami. 


sobie 


Kto raz wpadnie w nałóg sodsrcania! 


Albowiem człowiek, opętany tym|swej wrażliwości narkotykami nie po- 
straszliwym nałogiem, godny jest prze-|zbędzie się go tak 


łatwo. Narkoman 
sprzeda ostatnią koszulę, by za otrzyma 
ne w ten sposób pieniądze uzyskać ma- 


który |leńką aipuikę. moriiny lub szczyptę ko- 


kainy. 
Niektórzy handlarze mają już swych 
stałych klijentów. 


! Gdyby nie było tych pokatnych hand |lstnieją również umówione znaki, służą- 


larzy, mniej byłoby 


j | bszwątpienia ofiar |ce do porozumienia się między narkoma 
pieniądze zaraz następnego | togo najstraszliw szego nałogu, żaden bojrem a sprzedawcą narkotyków, Ba! —, 
wiem lekarz nie wypisze nikomu na re-|są nawet miejsca publiczre, gdzie zbie- i§ 


ćspcie zgubnego narkotyku ami też żad-|rają się: handlarze. narkotykami. i gdzie 


na apteka trucizny tej nie wyda. 


Nar- |przeprowaciza się większość tranzakcyj | 


komani korzystaja. więc z usług pokat- | białą trucizną... 


nych handlarzy, którzy wmisją cenić 

swą „dobroć“ i każą sobie płacić 
bajońskie sumy za swe usługi, 

Do najczęściej używanych narkotyków 


należy he roina, morfina i kokaina. Naj- panią tych trucicieli, 


droższym z nich jest heroina, kosztują- 
ca do, 11.000 zł. za kilcgeram, kokaina 
kosztuje ò wiele” mniej, bo tyłko okolo.. i 


Są to rzeczy wiadome, ale mimo A ; 


walka z hamdlarzami rarkotyków jest 
niezwykle ciężka, 

Co pewien czas słyszy sie o Abo 
ale na miejsce jed 
rego zaaresztowarego handlarza przy- 
Edu nowych dziesięciu... -aD.- 


ate nata 


„Hialilet Tu radjo. 


` ŚRODA, dnia 3-80 lutego, 

11 45—11.55 Przeglad dzi siejszej Prasy pol- 
skiej, Tr. z Warszawy. 

-1155—12 10: Syśnał czasu z W-wy, hejnaj 
z Wieży Martias ‘kiej w Krakowie. 
programu dziennego 

12.1021315; Müzyka z płyt gramofonowych | 
firmy A. Klinóbe'l. Piotrkówska 160 - 

J3 1515.45. Przerwa, 
6% 1545—1550, Giełda pieni jet oraz komuni- 
kat dla żeglugi i rybsków. Tr. z 

15,50—16.20. Muzyka z płyt ad z W-wy, 

16.20—16,40, „Edward Jargens* (sylwetka 
z róku:'1853) — wyślosi p. Z. Findeisenówna 
Tr. z Warszawy, 

16.40—16 55, Płyty gramof, z W-wy. 

1655—17.10. Lekcja języka ang:elskiego, Tr. 
z Warszawy, 

17.10-—17,35. Odczyt z Warszawy, 

17,35—18,50. Muzyka włoska w wyk. ork. 
P. R. pod dyr, J. Ozimińskiego, Tr z W-wy. 

1850—19.15 Rozms'tości. 

1915—1920. Skrzynka pocztowa łódzka — 
omówi, rəd,- Jaq Piotrowski 

19 30—19.45 Kaledarzyk filmowy. repertuar 


$| teatrów, kom, Izby Przenf-Handl, w Łodzi i od- 
MS | czytanie prożrami na dzień następny, 


19,45—20.00, Prasowy Dz, Radj. z Warszawy. 
20,00—21.05, RY Wiejskiej 
-wy 
21.0.5—21.20; Kwadrans literacki — humo: stycz 
ne opowiadanie z: życia obyczajowego awnej 
„Walek w Wàr- 
-wy, 
22 |25—22.40. Dodatek do Prasowego Dizenni- 
-wy, 
21.20—22.25. Koncert kameralny w wykon. 
kwintetu Ireny Dubiskiej, Tr z W-wy 
24.0—24.00 Spacer eaacżeliy | po Euro- 
rie (retrans, stacyj zaśranicznych). 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
16.30. Daventry. Koncert symfonicz- 
ny'z Bournemouth. 
18.30. Ryga, „Dama Pikowa* — ope- 
ra Czajkowskiego; Tr. z Opery Narodo- 


19.30. Brno, „Dama Pikowa“ — ope- 
ra Czajkowskiego. Tr. z Teatru Narod, 
20.00. Sztokholm. Koncert syvmion. 


ok 1914 


21.00. Rzym. Tr. opery z Teatru Rea- 
le, lrb'z San Carlo. 


21.15. Daventry. Koncert symionicz- 


odcżytanie ny. z Qieśn's Hallu. Dvr. Mikołaj Malko. 


i Solista Szigeti. 

21.30. Helsingfors. „Rycerskość wieś- 
niacza*—opera Mascagniego i „Pające'* 
opera Leoncavalla, 


Teatry w Rosii 


Piarwsże miejsce zajmuje teatr 
atanisławskiego. — Niema ról ala | 


dobrych aktorów. — „Czerwony 


bałagan”. — Meyerhold w opa- teatru jest obecnie na wymarciu. 


łach. — Dajcie repertuar! 


(lu) Znakomity pisarz rosyjski E. 
Zamiatin opuścił niedawno Rosię i przy- 
był. do: Pragi, gdzie wygłosił ciekawy. od | 
czyt na temat stosunków teatralnych w 
Bolszewii. 

Zamiatin zaznacza ma wstępie, że 


nikczemry proceder 


| 


| 


p: Film otysiącu i 
jednej przygodzie 
Nowe arcydzieło 


W-S VAN DYKEA 


Twórcy „Poganina'i „Białych 
Cieni” 


Casino * 
POPRZEZ DZIKĄ AFRYKĘ 
~ aby. uwolnić „białą boginie” z rak lu- 
dożerców... śmierć towarzyszy Oodwa- 
żnym podróżnikom. 


1 


NAJBARDZIEJ, NIELUDZKA KOBIE- 
TA AFRYKI 

Nieziemsko piękna biała dziewczyna, 

wychowywana przez _ludożerców... 

Rządzi ona plemieniem czarnych z be- 

stjaiskiem okrucieństwem... Przybycie 


lch ucieczka z „białą boginią” 
WALKI W DŻUNGLI 
Pierwsze autentyczne zdjęcia dźwię- 
kowe. 


białych... 


MIŁOŚĆ BIAŁEGO. 
Ona uczy się mowy białych... Jei pierw: 
szą lekcia jest: „Obeimij mnie, ja cię: 
i kocham!“ 


JUTRO 
uroczysta premjera w kinie 


n | „CASINO“ 
Z zy 


Dla 
wielu aktorów 

niema obecnie ról w nowym repertuarze. 
|Inni zatracają swój charakter grając w 
niezdarnych sztukach. Kaczałow, gra- 
jący w sztukach, które nawet w oficial- 
nych kołach moskiewskich noszą nazwę 


„czerwonego bałaganu” 


zdobycze teatru rosyjskiego, o których | — czyni wrażenie arabskiego konia czy 


mówi obecnie świat, 

dzieelm. rewolucji. 

rosyjskim wybuchła 
znacznie wcześniej. 

niż w kraju, W rzeczywistości rozwi- 

jał się w kierunku, wykreślonym przez 


nie są bynajmniej jstei krwi, zaprzężonego do beczki z wo- 
Rewolucja w teatrze 


dą. i - 
Z pośród starych aktorów Teatrı 
Artystycznego w rełnym rozkwicie ta- 
lentu są w pierwszym rzędzie 
* Moskwin i Knipnper-Czechowa. 


jego przeszłość, Zgodzić się trzeba z|Niemniej świetne talenty spotkać można 


oświadczeniami krytvków 
nych, „którzy teatry 
na pierwszem miejscu. Odnosi się to 
przedewszystkiem do rosyjskiego reży- 
sera i aktora. 

Wśród wszystkich teatrów rosviskich 
jak dawniej, pierwsze miejsce zajmuje 
stary Moskiewski Teatr Artystyczny 
(teatr Stanisławskiego). Niestety, „sta- 
ra gwardja“, stanowiąca chlubę teza 

pr) 


Z JADWIGĄ SMOSARSKĄ 


zagranicz- |w.teatrze Tairowa i w teatrze imienia 
rosyjskie stawiają , Wachtangowa. 


W najnieżręczniejszej sytuacji zna- 
lazł się Meyerhold. gdyż jemu naitrud- 
niej jest wystawiać sztuki tendencyjre. 
A przecież cały rerertnar rosyjski skła- 
da się obecnie ze sztuk. opartych na ide 
ologji politycznej. Meyerhold jako nowa 
tor, hołdując akrobatyce teatralnej i wy 
kluczający z teatru psychologię, zwra- 
ca się obecnie ; 

do starego repertuāru klasycznego, 

Zamiatin zaznacza w końcu, że nal- 
słabszą stroną współczesnego teatr: 
rosyjskiego jest jego repertuar. Rynek 
jest zawalony sztukami teatralmemi, REZ 
mewaro wartościowych jest bardzo 
mało. 


Nr, 34 
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Napisał specjalnie dia „Expreszu” JERZY BAK 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI. 


W Katowicach poptlniono zagadkowe 
morderstwo. Ofiarą zbrodniarzy padł wspól- 
wlaściciei fabryki chemikalii, Kamieniecki 
oraz iego żona Stwierdzono, że Kamieniec- 
ki pracował ostatnio nad doniosłvin wyna- 
lazkicm. który miał spowododać przewrót w 
dziedzinie produkcji farb. Zwłoki wykryto 
w opancerzonym gabinecie posiadającym 
liczne dzwonki alarmowe i do którego nikż 
nie miat prawa wstępu. Z biurka skradziono 
dokumenty, dotyczace wynałazku. 

Podejrzenie pada na wspólnika Kamie- 
nieckiego. Fryderyka Blatta. który po pe- 
wnym czasie umiera w szpitalu dla obłąka- 
nych. opętany „zkąś manią prześladowczą. 

Z pozostawionczo panunętnika wynika, 
że Blatt miał zamiar zgładzić swego wspól- 
nika. ale zbrodni tei nie popełnił. 

Po śmierci Blatta kierowniczką fabryki 
zostaje jego żona. pani lla. która raz już 
mcickła od swego meża z podejrzanym oso- 
bnikiem. niejekim Szarkiewiczem. Osobnik 
ten porzucił ja jednak, gdy Blattowa stra- 
ciła środki do życia. 

Stenotypisthą w fabryce Blatta i Komie- 
nieckiego hyla Jadzia Krzysikówną. zaręczo 
na nieoficjalnie z Kazikiem Flaszkowskim. 


„ Opiekunem Flaszkowskiego był Kamie- 
niecki, który w myśl testamentu ojca Kazi 
ka dvsponował jega kapitałem w sumi 
100.000 dolarów. Po zabójstwie Kamieniec. 
kiego okazało się, że pieniądze te zostały z 
banku wycofane. | 

Jadzia nawiązuje znajomość z detekty: 
wem Czyńskim. który podeimuie się wykry 
cła sprawców  tajctnniczcgo morderstwa 
Czyński dochodzi do wniosku. że na terenie 
Polski grasuje tajemnicza banda ..Rubinowy 
Pierścień", do której należą zawodowi oszu- 
ści i włamywacze: Klimczak, Scheidenan, 
Wasiak i inni 

Blattowa propenuie Jadzi 
jazd zagranicę, , 

* Jadzia przyjmuje tę propozycję i razem 
wyicżdžają- do Wiednia, gdzie zawierają 
znajomość z itżynicrem Gustawem Reine- 
rem. 

Reiner oświadcza się o rękę Jadzi. lecz 
Blattowa stara się przeszkodzić ich malżeń- 
stwu. 

Na godzinę przed ślubem Jadzia znika 
wśród tajemniczych okoliczności. 

Flaszkowski porywa detektywa i wy- 
wozi go za miasto, gdzie chce dokonać na 
nim zemsty. lecz dowiedziawszy się od nie 
go. że Jadzię porwali Scheidemann i Len- 
czewski, zostawia Czyńskiego na szosie i 
pędzi do miasta. 

Flaszkowski wpadł w ręce policji i sąd 
skazał go na 8 lat ciężkiego więzienia. 

traż więzieńta przytrzymała jakiegoś 
malca, który codzień przynosi róże dla Flasz 
kowskiego. 

Malec zeznaje, że kwiaty te wręcza mu 
pewfia pani. ; 

Czyńskiemu udaje sie wyśledzić ową da- 
mę. Detektyw wpada do jej auta. Nicznajo- 
ma oświadcza, że kwiaty posyła z polecenia 
przyjaciółki. 

Czyński dowiaduje się w dalszym ciągu 
swych badań, że ową tajemniczą damą jest 
żona doktora Łuszczyńskicgo. ! 

Scheidemann i Lenczewski czekają tylko 
na okazję, by zemścić się na Wosiaku. 

, Dowiadują się przypadkowo, że Wosiik 
siedzi w lokalu Wenclowej, Obydwaj udają 
się tam, by załatwić z nim „osobiste pora- 
chunki“, 

Wos'ak pada trupem w tej walce, 

Dr Łuszczyński zostaje lekarzem wię- 
ziennym, 

Pewnego popora Flaszkowski znajdu- 
je w ewei celi kawałek papieru i pigułkę, 

Na kartce widnały nastepujące słowa: 
„Polkńąć, Przyjaciel“ . 

Flaszkowski obawiając się podstępu, cho- 
wa narazie niśułkę w swej celi, Po dwóch 
dniach zaprzyjaźnił s'ę z jednym z więżniów 
„dziobatym*, który dla nieznanych narazie 
celów, proponuje mu. aby zaczał pracować 
w więziennym warsztacie stolarskim, 

„Dziobaty* wraz z drugim więźniem, Ig- 
nacem, zamierzają eprowokować bunt więż- 
niów i wciągają Flaczkowskiefo do sp:sku, 
każąc mu wydobyć z kancelarji więziennej 
spis dyżurnych wartowników, 

[gnac postanawia wszcząć bunt w nie- 
dzielę o f2-ej w południe podczas spaceru, 

Flaszkowski w ostatniej chwili uprzedza 
administrację więzienną o zamierzonym bun- 
c! 


wspólny wy: 


e 
Stając w obronie życła komendanta poli- 
cji zostaje ranny i przewoża go do szpitala 
Siostra Anna pociesza Flaszkowskiego, 
że odzyska on wolność. à 
— Więc odzyskam wolność? — dziwi się 
Kazik. — Czy to możliwe? 
W tej chwili do pokoju wszedł lekarz. 
uaczelnik więzienia i komendant policji. 


| Podali mu ręce. 


— No, jakże się pan czuję, bohate- 


jrze?.. — zapytał lekarz. 


-- Dziękuję panu doktorcwi, dobrze.. 

Komendant uścisnął mu dłoń. 

— Dziękuję panu serdecznie za ura- 
towanie m. życia... Postąpił pan dzielnie 
należy się panu za to coś więcej, niż po 
dziękowanie.. Myślimy o panu, bądź 

pan spokojny, może uda się nam coś dla 
pana zrobić... w" 

— Dziękuję... 

Naczeln.k więzienia zwrócił się do 
| lekarza: 

— Panie doktorze, czy chory może 
dziś złożyć zeznania w sprawie buntu? 

— Wolałbym, aby panowie zechcieli 
„odłożyć te sprawę do jutra... Miech on 
sobie jeszcze dziś odpoczne... 

— Dobrze, dobrze... — zgodził się 
naczelnik. — W takim razie jutro przyj- 
dzie do szpitala komisja śledcza į zbada- 
|my tę całą sprawę... 

Następnego dnia Flaszkowski czuł 
się już silnie szy. Na zadawane przez ko 
misję śledczą pytania odpow.adał Śmia- 
ło, niczego nie ukrywając. Przyznał się 
do tego, że początkowo miał zamiar u- 
czestniczyć w buncje, by wydostać sę 
na wolność, lecz w ostatniej chwili zmie 
nił zamiar. . 


wyszedł pan na ulicę... Ma pan nowego 
gościa... 

Czyński podał mu rękę. 

— Winszuję panu bohaterskiego czy 
nu... — rzekł detektyw. — A zarazem— 
odzyskania wolności... 

— Nic jeszcze o tem>=nie wiem... — 
odparł Flaszkowski. 

-— Rozmawiałem dziś z prokurato- 
rem... Otrzyma pan bezterminowy urlop 
zdrowotny... 

Flaszkowski westchnął cicho. 

— Nie cieszy to pana?.. — zdziwił 
się Czyński. — Sądziłem, że ta wiado- 
mość sprawi panu przyjemność... 

— Cieszyłbym się bardzo, gdyby... 
gdyby wszystko było inaczej... 

Siostra Anna oddaliła się. Zostali sa- 
mi. Detektyw wiedział doskonale, jaka 
okoliczność nie pozwala Flaszkowskie- 
mu radować się z powodu odzyskanej 
wolności. 

— Martwi się pan, że nie odnaźliśmy 
jeszcze Jadzi? — zapytał. — Jesteśmy 
już na dobrej drodze... s 

Flaszkowski ożywił się. Imię ukocha 
nej znowu otworzyło zda się zabliźnio- 
ne juź rany. 

— Bez niej — rzekł smutnie — nie- 
ma dla mnie wolności... 

Ale Czyńskiego obchodziła w tej 
chwili inna sprawa. Przysunął się bliżej 


Nie zata t również przysługi taiemni*| do Flaszkowskiego i zapytał: 


czego przyjaciela, który wrzucał mu do 
celi pigułkę i liściki. 
Ten szczegół mocno zastanowił sę- 
dz'ego Śledczego. 
Po dwuch tygodniach Kazik wylizał 


— Czy: wie pan, że przysyłano panu 
do więzienia kwiaty?... 
„— Wiem... Widziałem... — odparł. — 


ÓŻE... 4 
— Tak. szkarłatne róże... Czy wie 


się jakoś ze swej rany i mógł już wyjść|pan od kogo?... 


do ogrodu. 

Była wiosna. Drzewa puszczały 
pierwsze pąki, powietrze było czyste 
słońce silniej przygrzewało. 
ptasząt, wijących sobie gniazdka -na 
wierzchołkach  zieleniejących 
przerywały słodką, uśmierzającą ner- 


Flaszkowski wzruszył ramionami. 
— Nie mam pojęcia... 
Detektyw zapalił papierosa i poczę- 


wirkania; stował Kazika. 


— Do szpitala przysyłano panu podo 


drzew,, bio również kwiaty... — rzekł po chwili 


— A tak... Ale również nie wiem kto 


wy ciszę. Flaszkowski siedział na ław-| mnie niemi obdarzał... 


ce z zamkniętemi oczyma, opałając 


twarz na słońcu. Nikt go nie pilnował. ski — Widzi pan, podejrzewam, 


— To cickawe... — mruknął Czyń- 
że te 


Obchodzono się z nim nie jak z wię- kwiaty mają coś wspólnego z Jadzią, 
źniem, lecz jak ze zwykłym pacjentem. | dlatego o to pytam... 


Wszystko wskazywało na to, że nie 


Flaszkowski spoirzał uważnie na de 


wróci już do szarych murów z zakrato- | tektywa. 


wanemi oknami... 


— Tak pan przypuszcza?... Możli- 


Wygrzewając się na słońcu, nie my-| we... Nie zbadał pan tej sprawy?... 


ślał o niczem. Był ieszcze bardzo osła- 


— Badatem, ale nie udało mi się wy 


|biony po ostatnich przeżyciach i ten od-|świetlić jej gruntownie... Czy zna pan 


poczynek po operacji wywierał zba- 
wienne skutki. 

Nagle posłyszał zbliżające się kroki * 
strzępy coraz bliższej rozmowy. 

Otworzył oczy. Do ławki, na której 
siedział, zbliżała się siostra Anna w to- 
warzystwie jakiegoś mężczyzny. Nie 
poznał go w pierwszej chwili. Był to 
Czyński. 

Flaszkowski wstał. 

— Szukaliśmy pana po całym ogro- 
dzie... — rzekła siostra. — Sądziłam, że 


doktora Łuszczyńskiego?... — zapytał 
nagle. 

— Doktór Łuszczyński był przecież 
lekarzem więziennym... 

— Wiem o tem... Czy zna go pan?... 

— Tylko z więzienia... 

— A jego żonę?... 

— Nie wiem nawet, że ma żonę... 

— To dziwne... — mruknął detek- 
tyw. — To bardzo dziwne... 

Flaszkowski patrzał nań, nic nie 
zumiejąc. 


To- 


Rozdział dziewięćdziesiąty ósmy - 
Spotkanie 


| Czyński postawił sobie jako najbliż-|nie widział jej już więcej. Napisać do 


sze zadanie wyświetlenie roli, jaką od- 
"grywała w życiu Flaszkowskiego tajem 
nicza postać Łuszczyńskiej. Flaszkow- 
ski wyszedł już ze szpitala. Stało się 
tak, jak powiedział detektyw: — udzie- 


lono mu bezterminowego urlopu i zapo- 
Kazik tak 


samo nalegał, aby skonfrontowano go z| 


wiedziano rewizję procesu. 


doktorową Łuszczyńską., 


niej?... Czy przyjdzie?... 
Postanowił, że lepiej będzie zadzwo- 
nić. Oświadczył przez telefon, że musi 


się z nią koniecznie zobaczyć. W wa-| 
żnej sprawie. Dziś jeszcze. Początkowo 
nie chciała się zgodzić na żadne  „ren- 
Dopiero gdy detektyw do- 
o sprawę pierwszorzę- 
chciał ją bo- dnej wagi. mającą wiele wspólnego z jej 
wiem wreszcie poznać. Czyński zasta- osobistem życiem. wyraziła swą zgo- 


dez-vous'*. 
dał, że chodzi 


nawiał się więc nad tem. w jaki sposób | dę. 


przeprowadzić tę konfrontację. Od cza- 


— Przyjadę autem.. Gdzie pan bę- 


su, gdy doktór w niezbyt taktowny spo |dzie czekał na mnie?... 
sób wyprosił go ze swego mieszkania, 


— Gdzie pani rozkaże... — odrzekł 
uprzejmie. 
— Więc powiedzmy... Przy rogu 
Wielkiej i Śniadeckiego... Dziś o godzi- 
nie dwunastej... 
— Dobrze... Będę czekał... 
Odłożył słuchawkę. Zastanowił się. 
Teraz należało jeszcze ściągnąć Flasz- 
kowskiego. 
Z nim nie miał już żadnych trudności 
— Chcę przedewszystkiem, aby ią 
pan zobaczył... To bardzo ważne... Sta 
nie pan nieco zdaleka, żeby nie uirza- 
ła pana odrazu... Gdy auto zatrzyma się 
i drzwiczki się otworzą, wtedy podej- 
dzie pan do mnie, niby jako znajomy... 
Przedstawię was, poznacie się i sprawa 
będzie załatwioga... 
— Doskonałe... — zgodził się Flasz- 
kowski. — Ogromnie jestem ciekaw jak 
ta kobieta wygląda... 
Punktualnie o godzinie dwunastej 
Czyński i Flaszkowski stanęli przy zbie 
gu Wielkiej i Śniadeckiego. s na 
tym odcinku nie był zbyt duży. Flasz- 
kowski zajął wyznaczoną przez detek- 
tywa pozycję nieco zdala od rogu. 
Czyński odsunął się od Kazika na odle- 
zgłość 200 kroków. Według iego przewi- 
dywań auto powinno było nadiechać od 
strony ulicy Wielkiej. W piętnaście mi- 
nut po dwunastej ukazała się w dali nie 
bieska limuzyna. Detektyw poznał ją 
odrazu i dał znak Flaszkowskiemu, aby 
miał się na baczności. 
Auto zatrzymało się ra rogu bez naj 
mniejszego zgrzytu. Szofer. otworzył 
drzwiczki. Łuszczyńska wychyliła gło- 
wę. W tej samej chwili do detektywa 
zbliżył się Flaszkowski. Wyciągnął rę- 
kę, by przywitać się z detektywem w 
myśl umówionego planu i Spojrzał na 
siedzącą w aucie damę. 
Spotkały się ich spojrzenia... i stało 
się coś, czego detektyw nie mógł zrozu 
mieć. Flaszkowski zastygł nagle w nie- 
naturalnej pozycji z wyciągniętą ręką, 
jak figura woskowa w oknie wystawo- 
wem sklepu z damską garderobą. Lecz 
największa zagadka biła z jego rozsze- 
rzorych, osłupiałych źrenic. Patrzał w 
twarz nieznajomej jakgdyby był olśnio- 
ny iei urodą, choć przecie pani Łusz- 
czyńska nie należała do rzędu najpię- 
kniejszych kobiet na świecie. 
| ' Niemniej zagadkowe było zachowa- 
nie się damy, siedzącej w aucie. 
pierwszej chwili gdy szofer otworzył 
drzwiczki, zdawało się, że chce coś po- 
wiedzieć, wychyliła bowiem głowę 
otworzyła już usta, zwracając się w 
stronę Czyńskiego. Ale gdy ujrzała zblj 
żającego się Kazika oniemiała z wielkie 
go przerażenia, zakryła twarz rękoma, 
cofnęła się w głąb auta i krzyknęła do 
szofera: 
— Wracamy! 
Szofer zatrzasnął szybko drzwiczki, 
jakgdyby zrozumiał co się stało i wró- 
cif na swe mieisce. Zanim detektyw o- 
chłonął z pierwszego wrażenia, maszy- 
na ruszyła już z miejsca. 
Detektyw spojrzał na Flaszkowskie 
go i przeląkł się na widok iego bladej, 
martwej twarzy. Wargi drżały mu, jak 
¿gdyby za chwilę miał wybuchnąć pła- 
czem. 

- Detektyw położy? mú rękę na tamie 
mu. t 
— Co panu iest? — zapytał łagodnie. 

Flaszkowski ocknął się z zadumy. 

— Nic... — odparł zmienionym gło- 
sem. — Zdawało mi się... 

— Co się panu zdawało?... 

— Nic... Głupstwo... Nie warto o tem 
mówić... Chodźmy... | 


(Dałszy ciąg jutro). 
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ż z g Dziś i dni następnych! Gigantyczne arcydzieło króla reżyserów Cecil B. De Mille'a 
š |„WADAME SZATAN“ 
ur w | 99 > 
> 3 Dramat spółczesnych małżeństw. Pikantne i oryginalne sposoby zdrady małżeńskiej. —Bajeczna wystawa.— Oryginalne 
pe N pomysły. — W rolach głównych: KAY JOHNSON, REGINALD DENNY, LILIAN ROTH.—Początek w dni powszednie 
== A o godzinie 4,30 po pon w. soboty. niedziciė i Saeta o godzinie 12-ej po południu. 

= Dziś i dni następnych Wielkie arcydzieło filmowe wytwórni „FOXA“ 

= 

3 CZ UERECH Z LEGJI" 

= Konflikt miłości, nienawiści i poświęcenia. Dramatyczne przeżycia na tle martwych obszarów Sahary. W rolach głównych Męski WARNER 

| = BAXTER w roli oficera francuskiego i słodka MYRNA LOY w roli kobiety-szpiega. — Nadprogramy! 
|= Początek o godz. 4-ej po poludniu, w soboty i niedziele o g. 12 w poł. Ceny miejsc w soboty,niedziele į święta na poranki po 50 gr. i 1.— zł. 


ANE i OSIE nA rA Aran w ADA PIAOWA A: DR KACZE A a E TA ZZÓŃEŚAEDONYCA 88 0 > 


- j f inn - i Film który wstrząsnął a em całego świata, — Najpoiężniejsze. arcydzieło filmowe epoki osnute na tle o»ipopy rega powieści 
EDI Kino Te ir W Lodi EODORA DYEISERA, która | A A 2-ch milionów egzem larzy pod tytułem: 
„SBLEWDID”| TRAGEDJA ERYKAŃNSKA 
i N-rutowic:a 29 realizacji genjalnego JÓZEFA von STERNBERGA, twórcy filmów: ame i „X-27%, — W rolach głównych: 3 gwiazdy Hollywooda: 
Dziś i dni następnych płomienna SILVIA SJDNEY. najpiękniejszy amant PHILLIPS HOLMES oraz jasnowiosa FPANCES DEE, — Film tylko dla ludzi o zdra- 
Na poranki ceny SMAŚRĘ wych nerwach, — Uptasza cię o punktucine przybycie na początek seansów. — Passepartout i bilety wolnych wejść bezwzgledn'e NIEWĄŻNE! 


Początek seansów o godzinie 4-ej, w zzsk niia i waj a o godz. 12-ej w a: Aparatura WESTERN ELECTRIC, 


Dźwiękowy Teatr Swietlny 
EU 


| DŹWIĘKOWE al 4 Góodńia rekojdówawa Śówólkónia. Czy widziałeś już najweselszy dżwiękowiec polski? 


:||,UBGZERÓ, ulani, CHRZGPYPCEJ mailiovwnamni” 


z Pogorzelską, _ymszą i Krukowskim. 


Poczatek o godz. 4-ejpopmł. _ SH _ Cenv na wszystkie miejsca i seanse mł. 1 i 1.50. 


UWAGA; Ze względu na niemożność przybycia Sz, Publiczności z dalszych ckolic z powodu straiku framwajowego — Dyrekcja Grand-Kina posta- 
nowiła przedłużyć wyśw.etlanie lilmu jeszcze na dni kilka przy wvdałnem obniżeniu cen na wszystkie mieisca, 


pracniona An eryka 


wspaniały komedjodrani at w 10 skt, w zaj gł ulubieńcy publiczności prześliczna BESSIE LOVĘ ulubiony SLIM SUMMERVILLE i komiczny 

HARRY LANGDON Fim „Sptatńn'ona Ameryka w dosadny i dowc'pny spocób ilustruje dzisiejsze slosunki na tle prohibicji w „Suchej 

Ameryce'* wśród band przemyiników nocnych lokal; wepaniaiych pałaców, Film który wstępny.n bojem zdobył sobie uznanie i wielki sukces 
ną call ym św iecie, ° 


Specjaliści od Rozwodów 


Dawno oczekiwana BOMBA ŚMIECHU! aroyigesola feria w 6 aks goh; y e © IM a KELLY 


zyj í rolach glownych nóozrównani, komicy 
Wielki rewelacyjny programi Ksżda kabeta, Każden mężczyzna pragnący rożwodu w nien aobāczyė len E rozwód murowany, Film o niebywałym. napięciu humorystycznem 
HUMOR! ŚMIECH SAT RA! 


INNEWNANSARNRANIE Początek o godz, 4 po iiki w niedziele kai o godznie 12-ej} w PN — Na pierwszy seans ceny zniżóńe — 


Wasze Berra sasuai i powodzenie ży- ieezialnia ma No 4, 


ciowe, Duże ofiary materjalne telefon 216-90, 
zależne są od jakości towaru. Nie każjv dowolnie zachwa choroby skórne, wenery- 


lany towar. lecz w ciągu dziesiątków lat w całym świecie czne i moczopłciowe. 


wypróbowana jakość zasłusue na Wasze zaułanie, 1 Doktó Przylmuję od godz.. 8—2 I od 5 -9, 
TYLKO „OLLA“ W9 PERESAN 74, M tą Mi piętro. £ w miedzielę | święta od g. 9—1. | święta od g. 9—1. 
aDISV CO "nn 


== Klinger j w Deti 


Dr. med. 
A į h t 
w Pabjanieach ppal SPEC. CHOR. WFNERYCZNYCH, 
ia iego: udzie | SKORNYCH I WŁOSÓW. MIA na maszynie | powie- 
B ru ojj pie sreb (PORADY SEKSUALNE), linie rosyjskich aktów i wszelkich 
czyc'elka paner Anárzeja Ł. Fei. Foii tekstów, załatwia szybko i tanio 


dżs aca z Łodzi, 
Łask, zsłorzeńia: pędzą 5. tel. 159-40. | Przyjmuje od 9-11 4 WODO 


Pani D-rowa Szen- SPECialista rhorób skórnych. wenerycź wsniedziele i świętacod 10=- sy] 
pean ul Rocha 5;0YCh t moczopłejowych. Elektroterapia og r 2 ai leczułcy. Pintrkowska 62 66 
od 2— —3p. p diatermia, WARE MAALAA I 99 


Przyjmuje od godz. G=ll i od AR r. Med. 


w niedziele i święta od 9- r 
_la_pań oddzielna poczekalnia. _ "E. NITECKI ab „al. Piotrkowska Nr. 89, tat 223-35. 
79 
KA 
specjalista chorób skórnych. wenery | 99 |< z y 5 t Q cję 


i W cznych į moczopiciowych Piotrkowska 44. telefon 167-45 

Biuro Dzienników i Ogłoszeń ue nn 

sa ję jmuje o AUE Wie |4roterowanie orez Sprzątanie biur. DO- 
ór, w niedz. i święta ad 9—12 w poł. koi. Czyszczenie szyb. 


| 4 / dia pań oddzielna poczekalnia. > i | — 
ry Or. med. ny 
z Rozmaite 


Łódź, Piotrkowska Nr. 81 Tel. 112-98. |. Lubicz 


ma zaszczyt zawiadomić P. T. czytelników, iż na rok 1932, przyjmuje prerumeratę na dzienniki f czasopisma. |specjalista chorób skórnych, we | 400 DO 500 Zł. ubocznego zarobku mie 


Dziś Dla FA najszorsz, warstwom demonstru- 
poraz jemy 100 proc. dźwęk'wy jilm polski 
— Po cena h najniższych. — 


HI m. zł. 1% li m. zł. 1.50, Im. zł. 2, 


EREA l Pacz. o 12-ej w pol. „ 


k 


Piotrkowska 72. 


Pistrkows 


wiać MITA PRE 51944 


>. nn Żatw. przez M. W. R LO. P. 
IG SZKOŁA 
> 


KÓW | MALIKTA 


mol. Maurycego Trębacza 


DOCENT 


M. nd Yini Faiknwsk 


Dyrektor „Kochanówka“ 
choroby nerwowe i- psychiczne 
przyjmuje ul Piotrkowska 64. m. 4 
w poniedziałki środy i piątki od 
% godz. 4 do brej. Tel. 102-62. 
à Er A 


miejscowe, krajowe oraz zagraniczne jak to: Ceaiel i moczopięiowych, sej wag o narażenia xwadności stanu, 
Republika Tygodnik Ilustrowany Berliner Tageblatt eaielniana No 7 |7188 osoby, mające szerokie koła 
Kurier Warszawski Świat B Z. am Mittag g Ne EC Zgłoszenia  GOŻAKRED. 
Gazeta Warszawska Bluszcz Wiener Journal wedłuę woz: OEI wire ay PD owa M" >. PAM 
Kurier Porann Beri, Ilust. Zeit e1009 EESE Y 
kobotnik S Kobiela w Święcie i Domu Woche ART Przyjmuje od ę 8—10 12—2, 5—8 w, |WYPOŻYCZAM suknie balowe oraz 
(.azeta Polska Eiidge Flegante Welt nedziele í święta od 9—11 Dla pań od |$lubne po ceme niskiej, Piotrkowska 
Polska Zbrojna Pizegląd Sportowy Die Dame dzie.na: Dkóże <alnja 294 prawa oficyna il piętro 3ł 
„U Poznański Światowid łumdiunk Dr. med No. zee ASA s 
iwstrowańny Kurjet kobieta Współczesna Funkpost „ z £ , WSK 
Monitor Polski Wiadomości Literackie Grtne Post. EEALUGE<CHT 123 (w podwórzu). 
oraz na wiele innych. Choroby skórne i weneryczne, ZAGINĄŁ piesok fox, mały blały, na 


Również załatwiamy wszelkie zlecenia ogłoszeniowe do pism miejscowych jak i krajowych, ściśle pa cenach Przytmie od 8. 5 40, Po czy jednym oku czarna plamka. Odprowa- 
' redakcyjnych. i od 5—9 wiccz. | pada 1 15. Makak. Be OSR 


U EZ RSA ZSZ ZEE EB TAE OECD OAZĄ W niedzielę i święta od 9—t. mę oma: ein A Aa G 


nem a. > -amn ar menea 


Mistrzostwa hokejowe 


Polski pod znakiem zapytania. 


Tegoroczne mistrzostwa hokejowe 
Polski, które wyznaczone zostały przez 


Chmielewski zwycięża Wieczorka 


interesujący przebieg spotkań bokserskich w Filharmonii 


, ; 7 i ielkim 
Impreza bokserska IKP organizowa-| dwuch ma nieznaczną przewagę. Zieliń- | krotnie trafia przeciwnika i zapewnia so PZHL do Katowic stoją pod w 
na w sali Filharnionji z udziałem czte-|ski walczył nieczysto. bie zwycięstwo na punkty. į znakiem gó a +; z KEG AA, 
rech pięściarzy śląskich | Bironcwajga| Zwyciężył na punkty Rudzki. 4 egipt Kuropatwa (KE) —|du. że szereg czołowych klubów pol- 
ta . 


z Jordanu wywołała wiekie zaintere-) w. piórkowa: Gawin (Geyer) — Ta-, Walka bardzo surowa ale | skich. które dały graczy dó NOAA 
sowanie w sferach sportowych Łodzi.  |borek (IKP). Spotkanie mało interesuja- ciekawa. W pierwszej rundzie Stahl na cji zupełnie słuszne odmówiło udziału 
Walki poza kilkoma wyjątkami stały] ce. Początkowo walka jest wyrównana. dziewa się na cios przeciwnika i zmu-| w mistrzostwie z powodu- osłab ania 
naogół na wysokim poziomie i dostar-| W drugiem starciu nieznaczną przewa- szony jest odpocząć do dziewięciu. swych drużyn. y? 
czyły widzom sporo emocji, w szczegól|gę ma Gawia, który jednak zupełnie o- drugiej rundzie Kuropatwa OdDO-| Istnieje zatem możliwość. że tego- 
ności zaś z niecierpliwością oczekiwane| padł na siłach w trzeciej rundzie, pozwa |czywa również do dziewięciu, a w trze-; roczne mistrzostwa hokcjowe Paski od 
spotkanie Wieczorka z Chmielewskim|lając przeciwnikowi nadrobić utracone ciej dzięki wspaniałemu finiszowi zape-|! będą się dopiero pod koniec roku. 
przeszło wszelkie oczekiwania. punkty. Zwycięstwo Taborka krzywdzi wnia sobie Sthal zwycięstwo na punkty 
Wychowanek a zarazem rewelacja| nieco Gawina. w. średnia: Chmielewski (IKP) — Mecz bokserski 
łódzkiego boksu Chmielewski w spot-| w. lekka: Birencwajg (Jordan) — Ba Wieczorek (BKS). Sensacja dnia! Chmie h 
kaniu z Wieczorkiem jeszcze raz do-|naslak (IKP). Pierwsza runda jest wy- lewski z miejsca przypiszcza serję gro- Poznań— Łódź. 
wiódł, że jest zawodnikiem o wysokiej|równana. Obaj walczą bardzo ładnie, |źnych ataków. Wieczorek idzie dwukrot Związek Bokserski urządza 


+. 634 Bt : ANA : Polski 
klasie, który niema w Polsce równych| szczególnie Birencwajg demonstruje wy nie na deski do dziewięciu, trzyma się je 


sobie przeciwników. 
Wieczorek był ostatnim z czołowej 
grupy zawodników wagi średniej, 


soką technikę. 
W druciej rundzie bardziej agresy- 


któ-| wny jest Banasiak, w trzeciej natomiast 


dnak dzielnie do końca spotkania i prze- 
grywa na punkty. 
w. półcięża: Wystrach (Pol. K. S. — 


rzy noznali silną pięść młodego zawodni| przewagę ma warszawianin. Spotkanie Kłodas (IKP). W pierwszej rundzie wal- 


ka IKP, 


Walka Chmiel i i -| SOwym. : 
alka Chmielewskiego z Wieczor Wiazidto (BKS) zł 


kiem była prawdziwym pokazem sportu 


kończy się zasłużonym wynikiem ret.4- 


w. półśreędnła: 


ka jest naogół wyrównana. Z począt- 
kiem drugiej rundy znaczną przewagę 
ma Wystrach, lecz w pewnej chwili Kło 


bokserskiego, prowadzona była nad wy| Garncarek (IKP). Niemniej ciekawe spot das ńadwyręża sobie rękę i jest niezdol- 
raz fair i była niezwykle miła dla oka.| kanie dnia. Garncarek jak zwykle polu- ny do dalszej walki. 


Z pozostałych zawodników śląskich, 
którzy przewinęli się w dniu wczoraj- 


je na k. o. a Wrazidło walczył bardzo 
ostrożnie. Walka nie przedstawiała du- 


szym przez ring w Filharmonii na wy-| żei wartości. 


różnienie zasługuje jeszcze Rudzki. któ- 
ry pokonał znajdującego się w dobrej 
iormie Zielifiskiego. 

Rudzki nie walczył już jednak z taka 
pewnością jak dawniej i mamy wraże- 
nie, że zawodnik ten przeżywa obecnie 
spadek formy. 

Szumnie reklamowany Wystrach nie 
pokazał klasy bokserskiej. 


Kłodas nie o wiele mu ustęnował i' 


przegrał li tylko wskutek wypadku, 
Ostatni z czwórki pięściarzy ślas- 
kich Wrazidło m najsłabszym zawodni 
kiem gości. Walczył on bardzo prymity 
wnie, chwilami nawet. tchórzliwie, cho- 
ciąż z drugiej strony warto zaznaczyć, 
że jego przeciwnik Garncarek nie był 
odeń o wiele lepszy. B. dobrze popisał 
się zawodnik warszawskiego Jordanu 
Birencwajg, który w rewanżowej wal- 
ce z Banasiakiem wykazał duże walory 
bokserskie i wspaniałą rutynę. 
Z zawodników łódzkich obok Chmielew 
skiego na wyróżnienie zasługują Pie- 


Graczykiem wykazał daleko idące po- 
stępy. Reszta pięściarzy nie. popisała 
się zbyt dabrze. 

Wyniki techniczne zawodów przed- 
stawiają się następująco: 

w. musza; Piestrzyński (Sokół) —. 
Graczyk (IKP). Pierwsza runda jest wy 
równana, w dwuch następnych znaczną 
przewagę ma Piestrzyński. który zape- 
wnia sobie zwycięstwo na punkty. 

w. kogucja; Brzęczek (Zjedn.) — Spo 
denkiewicz (IKP). Walka mało ciekawa 
Spodenkiewicz nie mógł sobie poradzić 


z długorękim Brzęczkiem i z trudem wyj pis 


walczył wynik remisowy. 


w. piórkowa: Rudzki (Naprzód) 


Zieliiski (IKP). W pierwszej rundzie, S7ych hokeistów 


Rudzki bada przeciwnika, w następnych 


Korferencia 


przed wyjazdem na Makkabiade 


W trzeciej rundzie Garncarek kilka 


Zwycięstwo przyznane zostaje Wy- 
strachowi. 
Sędziował w ringu doskonałe p. No- 
wak. 
SMT 


Warszawa— Wrocław 13:3 


Wysopicocyśirowe zwycięsiweo pieściae- w bokserskich klubach na Slasku. 
rzy stołecznych 


W dniu wczorajszym Warszawa’ 


z Bittnerem (Wr) w wadze półśr. 


odniosła jeden z najwększych ze , Brzózka (W-wa) bije na punkty Erue- 


wychs sukcesów w boksie, bjąc repre 
zentację Wrocławia w niezwykle wy- 
sokim stosunku 13:3. W wadze mu- 
szei. bje na punkty Westala (Wioęł.) 
w wadze piórk. Amiera (W-wa) wy- 
grywa na punkty z Urbanem (Wr) i 
Goss (W-wa) bije przez k. o. w 1-ej 
rundzie Szewczyńskiego (Wr), w wa- 
dze lekkiej Bąkowski (W-wa) remisuje 


|Frmanowicz z Poznania. 


mana (Wr.), w wadze średniej Benze! 
(Wr.) zwycięża na punkty Garbarza 
(W-wa), w wadze półc. Mizerski wy- 
grywa przez k. o. w ll-ej rundzie. 

Fofimanem (Wr.) i w wadze cięk. Finn 
wygrywa przez k. o. w II]-ej rundzie z 
Lechick'm (Wr-). Sędziował w ringu p. 


igrzyska zimowe w bake Placid 


strzyński z Sokoła. który w spotkaniu z| B® masm amerghkonska o udziale moia- 
w w turnieju noltejov am 


Oficjalny program pierwszego dnia) 


zimowych igrzysk olimpijskich w Lake 
Placid przedstawia się 
godz. 10 — uroczyste otwarcie igrzysk; 
godz. 10.30 — wyścig łyżwiarski na 500. 
m.; 11 — mecz hokejowy Polska Niem- 
cy; 14.25 — mecz hokejowy Stany zi 


noczone—Kanada; 14.15 — bie | 


yż- | 


wiarski na 5000 m.; 14.45 — pokazowa, W 


gra curlingu; 20.15 — pokazowa gra | 
curlingu. 

Wychodzące w New Yorku polskie 
mo codzienne „Nowy Świat” zamie- 


_|ściło obszerny artykuł o przyjeździe na- 
do Kerik 


Z artyku- 


następująco: 


łu tego wyjmujemy ustęp następujący: 
„Przyjazd ekipy hokejowej do Lake Pla- 
cid na olimpjadę, ma ogromne znaczenie 
propagandowe. Równa się to przyjazdo- 
wi polskich kawalerzystów na zawody 
międzynarodowe. Znów w Madison Squ- 
are Garden tłumy Polaków zobaczą re- 
prezentantów Polski w walce sportowej. 
ison Square Garden zdobywamy 
sobie należne miejsce. Pięściarze polscy, 
Poreda i Ran, zapaśnicy Pinecki i inni, 
kawalerzyści, teraz hokeiści, głoszą świa 
tu sportowemu, że tężyzna, młodość i 
wychowanie fizyczne w Polsce w ni- 
czem nie ustępują innym narodom”. 


Wspaniały sukces. 
bokserów Wawelu 


Rozegrany w dniu wczorajszym w 
rakowie mecz bokserski między tam- 


W dniu wczorajszym odbyła się W tejszym Wawelem a Polonią przyniósł 


Łodzi konierencja, na której omówiono 
prośram prac przed Makkabiadą. 


Postanowiono rozpocząć szeroką dzia ' 
przez urządzanie ' 


łalność na prowincji 
propagandowych odczytów i imprez 
sportowych. 

Już w najbliższą niedzielę wyjadą do 
wszystkich miast i miasteczek prowin- 
cjonalnych, jak, Tuszyna, Zduńskiej Wo- 
li, Sieradza i t, d. odpowiednio przygo- 
towani prelegenci. 

Akcja ma na celu wzbudzenie jak 
największego zainteresowania „Makka- 


biadą" oraz zebranie odpowiednich fun. na Śląsku są O ma I 


dus”ów materjalnych. — 4 
Pozatem omówiono również kwestję 


urządzenia kursy treningowego dla pil- 


karzy. 


walne zwycięstwo krakowianom w sto 


ŁKS. — SKS. 8:0 


Mecz hokejowy w Łodzi 
Mecz hokejo między stołeczną 
Warszawianką o ŁKS-em, który był za- 
powiedziany na dzień wczorajszy, został 
w ostatniej chwili przez organizatorów 


sunku 12:2. Do tak wysok'ej porażki | odwołany z powodu niespodziewanej 


Gedanji przyczyniło się przyznanie 
punktów Wawelowi wskutek nadwagi 
zawodników gdańskich Jaskółkowskie- 
go i Binagi, którzy pokonal: w spotka- 
niach towarzyskich swych przeciwni- 


|ków Stworzeniowskiego i Woroska. 


Piłka nożna na Sląsku 


Ciekawsze mecze, które odbyły się 
Mysłowice; 
Garbarnia (Kraków) 06 3:0 (0:0). 
Lipiny: pac aca A An, EE: 
cyjne zwycięstwo drużyny ligowej. 0. 
wice: $lovian—IFC 2:1, Piaga "Dab 1:3. 


odwilży. Natomiast został (pomimo złe- 

go stanu lodu) rozegrany mecz towarzy- 

ski między ŁKS-em i SK“ em z wyni- 

kiem 8:0. Bokserzy Bar-Kochby przegry 

yas w Częstochowie (3:0, 2:0, 3:0) dla 
-W . 


Mecze hokejowe w kraju 


W kraju zostały w dniu wczorajszym, 


rozegrane następujące mecze hokejowe: 
w Warszawie: Skra—-Marymont 3:0 (2:0 
0:0, 1:0) i we Lwowie; Pogoń—Krynic- 
kie Tow. Hok. 3:2 (1:0, 2:0, 0:2) w Kato- 
wicach: Śląskie Tow. Łyźwiarski 
Makkabi (Kraków) 3:2. 


g~ 


w pierwszych dnach maja dzień olim- 
pijski w całej Polsce. 

Program  międzyokręgowych spot- 
kań przewiduje między innymi z nte- 
cierpliwością oczekiwany mecz m ędzy 
reprezentacjami Poznania i Łodzi. 


_. Spotkanie to odbędzie się w Pozna-, 


niu. | 


Kurc zwycięzcą 
skoków w Poroninie. 


W konkursach skoków w Poronin 'e, 
które odbyły się w dniu wczoraiszym, 
pierwsze miejsce zajął p. Kurc. 


Zmiany personalne . 


Doskonały pięściarz Gedanii wagi 
półciężkiej Wystrach powrócił już na 
stałe na Śląsk i zasilił szeregi swsgo 
macierzystego klubu Policyjny K. $. 

Dowiadzjemy się równ eż, że sze- 
reg czołowych pięściarzy Śląskich ma 


, w najbliższym czasie zasilić szeregi Po- 


licyjnego K. S, 


Zawody konne 

| w Zakopanem., 
W zawodach skiióringowych. które 

odbyły się wczoraj w Zakopanem. 

[pierwsze miejsce zdobył por. Kołodziej 

| ski, zaś w bięgu sk jóringowym góral- 


skim, pierwszy przybył góral Hyc. w 


| konkursie władania bronią białą pierw- 
|sze miejsce zajął por. Bujalski. 


Nowe władze PKS-u 


Do zarządu Polskiego Kolegium Sę 
dziów, którego walne zebranie odbyło 
„się w, dniu wczorajszym w Warszawie 
wszedł również jako członek zarządu 
|odzianin p. Hanke. Po udzięleniy ab- 
solutorjum ustępującemu zarządówi 
wybrano nowe władze następujace: 
prezes inż. Przewotski, wicepr. p. De- 
kowski, sekr. p. Mosiński, skarbnik p. 
Budzianowski oraz członkowie zarzą- 
du pp. Rutkowski i Hanke. 


Troppauer BU zwycięża 


w turnieju zakobiańskim 

W dniu wczorajszym odbyło s'ę za» 
kończenie turnieju hokejowego w Zako 
panem, Pierwsze miejsce w turnieju 
zajął Truppaeur E. V. z Opawy, bijąc 
Reprez. Brna 4:0 i Cracovię 3:0. Bram- 
ki dla opawian zdobyli Stefan i Mater- 
na. 


l 
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Kampania wyborcza 


w Ameryce 


Roosvelt kontrtandyda- 
tem Hoovera 
Nòwy Jork, 3 lutego 
(Telegram własny) 

(t) Wybory prezydenta Stanów Zie- 
dnoczonych odbędą się dopiero w listo- 
padzie, jednak kampania przedwybar- 
cza rozpoczęła się już na dobre. Jednym 
z najpoważniejszych. kontrkandydatów 
Hoovera, który ponownie będzie wyst- 
nięty na stanowisko prezydenta jest gu- 
berńator stanu New York Franklin. D. 
Roosvelt. 

Ostateczna decyzja dotycząca kan- 
dydatury Roosvelta zapadnie na kongre 
sie demokratów, który odbędzie się w 
czerwcu w Chicago. 

Kampania wyborcza prowadzona bę 

dzie pod hasłem naprawy sytuacji zv- 
spodarczej i jeśli Hooverowi nie uda się 
osiazhąć jakichś. konkretnych  reztuła- 
tów w zwalczaniu kryzysu, szanse jego 
zmaleją. 
„ Demokraci starają się wyzyskać na- 
strój antyeuropejski jaki panuje w szero 
kich kołach społeczeństwa amerykań- 
skiego. 


Besfjalski mord 
w Londynie 


Zbrodniarz poderźnął gardło 
stenotypistce 
Londyn, 3 lutego 
[Telegram własny) 

(t) W centrum miasta dokonany zo- 
stał mord. który postawił na nogi całą 
policję. Młoda stenotypistka Anetta 
Friedson, wracając wieczorem do domu 
żóstała napadnięta przez. mężczyznę, 
który poderżnął jej gardło brzytwą. 
"Wszelkie wysiłki zmierzające do uję 
cja niezwykle bestjalskiego mordercy 
Mie dały żadnego rezultatu. Dziwnym 
wydaje się fakt, iż nikt z przechodniów 
nie zauważył mordercy. 


Epidemja ospy w Szwecji 


Sztokholm, 3 lutego 
(Telegram własny) 

(t) W Szwecji wybuchła epidemia os 
Dy. Wczoraj zanotowano 5 wypadków 
ospy. Władze sanitarne wydały niezwy 
kle ostre zarządzenia mające na celu 
zwalczanie epidemii. Między innemi za- 
rządzono przymusowe szczepienie o- 
chronne wszystkich obywateli. Codzien 
pa 5 poddaje się szczepieniu 3 tysiące 
osób. 


Zajścia antysemickie 
ha uniwersytecie w Bratislawie 
EM Praga, 3 lutego 

; (Telegram własny) 
` (t) Na uniwersytecie w Bratisiawie 
doszło wczoraj do zajść, 

"Na wydziale medycznym studenci 
antysemici poczęli gwałtem usuwać stu 
deńtów żydów pochodzących z Polski. 

Po południu grupa nacjonalistycz- 
tych studentów napadła na studentów 
polaków w kawiarni. Doszło do bójki 
pódczas której kilkanastu studentów od- 
niosło rany. 

ESIE NERAN RAK TEEN 


Nieście pomoc 
najbiedniejszym 
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WZEZEZ ZE SZW POZY RZWCZĘ | PORZ CR DZ 


3.11 


TXSRESS 


dl e WC 


Słynna powieścłopisarka szwedzka, lau- 
reatka Nobla, Selma Lagerlöf, wygłasza 
obecnie przez radjo cykl odczytów na 
temat swych lat młodzieńczych w oj- 


W jednem z miasteczek angielskich roz- 
wozi listy pewien urzędnik pocztowy, 
który pod żadnym pozorem nie chce 
zrezygnować ze swego archaicznege ro 
weru i zamienić go na bardziej nowo» 


SKARŻYSKO: ul Iłżecka ur :6 tel. 40; 


czystej Szwecji. 


Mimo mrozów na Elbie odbywa się połów ryb. Wspaniałe zdjęcie z połowu na |przeciwko  japończykom. 


krze lodowej, reprodukujemy powyżej. 
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Na wielkiej wystawie drobiu w. Londy- 
nie dwa przedstawione na ilustracji oka- 


PEREA. Torg 


m - » cą r 


TAi] 


Dr dai 


4 lutego upływa 250-letnia rocznica uro 
dzin wynalazcy porcelany „majseęńskiej 


zy — wspaniały kogut i oryginalny Z0- | Jana Fryderyka Baettgera. Po wynale- 


łąb — otrzymały pierwsze nagrody. 


ZEZZZEZEZEMZECEZEMZE 
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BROWA GÓRNI 


Hieronim Piechocki, KROTOSZYN, Kaliska 3; 


BENERE RE, 2 06 — Rb Dai od E TORZE RAKI DDD ZŻA DU 
Prenumerata: Z kosztami przesyłki pocztowej zł. 3 gr. 50 miesięcznie 
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Tel. Redakcji: 127-24. 136-43. 136-44: 189-00. 


PIOTRKÓW: TRYBUNALSKI: 


zieniu przez niego przepisu na fabryka- 


|cię białej porcelany, został on areszto- 


wany pod zarzutem oszustwa. Dopiero 
po jego Śmierci okazało się, że wynala- 
zek jego posiada doniosłe znaczenie. 


——— — 


Ogłoszenia: 


cZESNYy. 


W Chinach odbywa się obecnie usilna 

praca nad organizacją obrony krajowej 

Jednym z 

czynnych organizatorów jest EUGEN- 

JUSZ TSCHEN, b. minister spraw za- 
granicznych rządu nankińskiego. 


W organizacii obrony krajowej pomaga 
mu dzielnie marszałek CZANG - KAI- 
SZEK, były prezydent rządu narodowe- 
go w Chinach. 
CTE EIE TA RA | 
| Monachium, 3 lutego 
: (1) 740-letnia urzędniczka Janina Mon 


jtag, która pracuje już na poczcie od 15 
„łat zdefraudowała 200 tysięcy 'marek i 


zbiegła w niewiadomym kierunku. Mon 
tag jest matką dwojga dzieci i przypusz- 
czalnie zbiegła wraz z kochankiem; któ- 
ry ią namówił do dokonania defraudacii. 


A + Biuro: 
GDYNIA. ulica 
KIELCE: ulica 


IN. ul, Powstańców, kiosk, 


W tekście 50 gr. 
nekrólegi 40 gr. za wiersz milim. 


za; wiersz milimetrowy (na stronie 4 szpalty”. 
Drobne: za słowo 18 groszy. 


najmniejsze zł. 1.50. Poszukiwanie pracy: za słowa 10 groszy. naimnieisze zł. | 2, 
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